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Przeciw ierorowi i g
K a t o w i c e, 9. lipca (Pat). Komisya Mieszana dla 

Górnego Śląską komunikuje: Na skutek jednogłośnej u- 
chwały Kornisyi Mieszanej zaprosił prezydent jej, p. dr. 
Calonder najwyższe władze administracyjne obydwu 
części Górnego Śląsk? na konferencyę do Katowic w dniu 
dzisiejszym. Celem konferencyi było zwalczanie teroru 
i gwałtów, jakich na obydwuch częściach śląsLa dokona­
no na mieszkańcach crugiej narodowości i jakie niestety 
dotychczas trwają. W konferencji wzięli pomiędzy in- 
nemi udział pan wojewoda Rymer i prezydent rejencyjny 
z Opola p. Brauweiler.

Wysocy urzędnicy obydwu państw byli zgodni w po­
tępieniu narodowego terom i wypowiedzi tli swoje prze­
konanie w tym kierunku, że należy użyć wszelkich środ­
ków i calei energii, aby położyć kres terorowi po oby­
dwa stronach. Obie strony zgodziły się na to, ie należy 
umożliwić powrót wygnańcom. W tym celu ma być u- 
tworzona komisya rzeczoznawców, która ma dbać o po­
wrót uchodźców. Przedst; wicicle obydwu państw byli 
zgodni w tym, że rozbrojenie ludności musi być przepro­
wadzone w obydwu częściach Górnego Śląska z całą e- 
nergią i przjr zastosowaniu najostrzejszych kar.

Obie strony wyraziły p. prezydentowi Komisji Mie­
szanej podziękowanie z myślą, iż konfeicneya była po- 
rzeona i powinna być powtórzona.

C:iezwa wc ewody &*3h, ero.
Katowice, 9. lipca (Pat.). Pan wojewoda Rymer 

wydał następująca odezwę: Rząd polsk* przejął władzę 
w przyznanej mu części Górnego Śląska. Rząd jest zde- : 
cydowany zaprowadzić jaknajprędzej spokój, porządek 
i spokój pomiędzy narodowościami, które mieszkają na 
Górnym Śląsku. Rząd zastosuje w tym celu wsz< Ikie 
środki, i cała władzę, jaką posiada na mocy obowiązu­
jących praw. Rząd będzie zwalczał bezwzględnie gwał- 
Ly i teror przeciwko mmejszości niemieckiej. Niech każ- 
1y pamięta o tern. że gwałty takie powodują ciężkie skut- 
d i dla rodaków po stronie niemieckiej. Rząd uważa 
;a najprzedniejszy swój obowiązek umożliwić wygnań­
com powrót.

Rząd niemiecki ogłasza taką samą odezwę. Oba 
rządy porozumiały się co do środków, jakie należy za­
stosować.

Katowice, dma 10. łipca 1922.
Rymer, wojewoda śląski.

Glosowanie w sprawie autonomii.
Berlin, 8. lipca. Minuter Rzeszy dla spraw 

wewnętrznych wydał dnia 8. b. m. rozporządzenie, 
według którego głosowanie na G. Śląsku w sprawie 
autonomii odbędzie się dnia 3. września. Kierowni­
kiem glosowania zamianowano naczelnego prezydenta 
Bittę w Opolu.

Samodzielność prowincjonalna 
Górnego Slqskr.

Berlin, 9. lipca. Posłowie do sejmu pruskiego 
centrowi, demokratyczni i sccyrlistyczni stawili wspól- 
ay wniosek w przedmiocie uregulowania praw samo­
dzielności prowincji Oórnego śląska. Sejm pruski na

Okręty wojenne dla Polaki.
Waszyngton, 9. lipca. Senatowi aanei_,lnń- 

śkiemu przedłożono projekt ustawy, według którego 
h okrętów wojennych, które waszyi gtońsk koofcren- 
cya przeznaczyła na zniszczenie oddanych ma być 
'olsce.

Protesty Polski przeciw NJrmcom.
G e n e w a, 9. lipca. Według doniesieria „Echo de 

Paris“ rząd Polski przez swego posła w Paryżu za­
protestował przeciw niewypełnianiu Lmwencyi polsko- 
niemieckiej, zawartej w Gene ». Między innemi wła­
dze niemieckie nie przestrzegają przepisów dotyczących 
pogranicznego ruchu pocztowego i kolejowego.

Wezwanie do matowego wypowiedzenia 
pracy.

Essen, 9. fipca. Socyaüstyczae, związki zawodo­
we wydały odezwę, w której wzywają górników do

inaltom na 0. Śląsku.
p5ątkowem s^.em posiedzeniu przyjął projekt w pier- 
wszem i drugiem czytaniu. Według projektu obsadze­
nie miarodajnych urzędów nastąpić może tylko za 
zgodą prowincyi. O wyznaniu szkół ludowych, szcze­
gólnie o liczbie godz!n religii, dalej o dopuszczer u 
polskiego języka jako wykładowego obok języka nie­
mieckiego regulować będzie także prowineya w ramach 
dopuszczonych przez konstytucyę Rzeszy.

Samodzielność prowincyonalna O. Śląska uchyli 
prawdopodobnie głosowanie w spra­
wie autonomii, gdyż zd-jie s.£j Iż partya centro­
wa zgodzi się na takie załatw . nie w - Gazety cen­
trowe już teraz piszą, że nie cńod. ito tak bardzo o 
autonomię, jak o zapewnienie i utrzymanie praw, przy­
sługujących ludności górnośląskiej bez względu na to, 
w ji-klej formie się to stanie. Obecnie prawo prusKie 
ma prawa te zagwarantować. — Do sprawy tej jeszcze 
powrócimy.
Pożegnanie się z Kom «fą Międzysotasznicą.

Katowice, 9. lipca. (Pat.) Polski generalny 
konsulat w Opolu ukończył dr.ia 9. b. m. sweje urzę­
dowanie. Obaj konsulewie pp. Kęszycki i Karszo Sie- 
dlewski po pożegnaniu się z Komisyą Międzysojusz­
niczą odjechali do Warszawy. Generał Le Rond przy 
pożegnaniu się nadał obydwom konsulom iruisniem 
rządu francuskiego wysokie odznaczenia, mianowicie 
generalny konsul p. Kęszycki został oficerem Legii Ho­
norowej, zaś p. Sicdlewski kawalerem Legii Honoro­
wej.

Katowice, 9. lipca. (Pat.) Przy pożegnaniu 
się delegata rządu polskiego wi :eministra Dt. Zygmun­
ta Seydy z generałem Le Rondem w Opolu dnia 25. 
czerwca b. r. wręczył mu wiceminister Seyda order 
Orła Białego, przyczem wygłosił do niego odpowied­
nią przemowę. Gcrerał Le Rond podziękował serde­
cznie za to wysokie odznaczenie. Przy o remonii tej 
obecni byli z polskiej strony: prócz wiceministra Sey­
dy, konsul generalny Kęszycki, konsul Siedlewski, wi- 
cck nsui Ptaszycki i dr. Zagórowski. Ze strony fran­
cuskiej prócz gen. Le Ronda pu&ownik Montmarin, 
major Montale, kap'tan de Robien i p. Vihnoin.

Wyi^id Dr. Caionďera do Warszawy.
Katowice, 9. lipca. (Pat.) 1 ‘rezydent Kornisyi 

Mies anej dr. Calonder wyjeżdża dziś do Warszawy 
celem przedstawienia się naczelnikowi państwa i rzą­
dowi polskiemu. Wraz z nim wyjeżdżają polscy człon­
kowie Kornisyi Mieszanej mecenas Wolny i inżynier 
Grabianowski oraz niemieccy członkowie kornisyi rad- 
ca legacyjny Moltke i landrat dr. Lukaschek. Prócz 
tego jadą sekr tarz osobisty dr. Calondeia de Monte- 
nach i konsul Karszo-Siedlewski.

Komisarz rządowy óla Izby adwotacktej.
Katowic e, 9. lipca. (Pat.) Prezydyujn sądu 

apelacyjnego w Katowicach komunikuje nam, że aż 
do czasu zebrania się nowej Izby adwokackiej w Ka­
towicach czynności jej ma spełniać komisarz rządowy 
dla Izby adwokackiej. Komisarzem tym zamianowany 
został p. Konstanty Wolny, adwokat w Katowicach.

masowego wypowiedzenia pracy do 12. łipca. Powód 
do tego radykalnego kroku da o stanów óko piarodaw- 
ców, którzy przewlekają układy zarobkowe do nie­
skończoności. iirsch-Dunkerowcy przyłączają się do 
akcyi związków socyalistycznych, 2 wiązki cnrześciań 
skie i Zjednoczenie Zawodowe Polskie wzywają do 
odczekania wyniku układów zarookowych.

Stłumieni« pmstanfr irlandzkiego.
Dublin, 9. lipca. Wyprawa przeciw powstań­

com irlandzkim rozpoczęła s;ę także w kraju. W C u r- 
roghtown wojska rządowe zmusiły powstańców, 
którzy usadowili się w pewnym budynku, do podda­
nia się. Wzięło 30 jeńców. Dowódca wojsk powstań­
czych,~ Catnal Brugha, zraniony podczas ostat­
nich walk w Dublinie, zmarł wskutek ran odniesio­
nych. Nadto wojska rządowe zdobyły koszary policyj­
ne w SI i g o. Do niewoli zabrane 5 powstańców! 
Ataki na koszary w L i ł i o r d udaremniono.

Ostrzeżenie*
Wojewoda śląski wydal następujące ostrze­

żenie: Z powodu ostatnich zajść na obszarze wdje- 
wództwa w szczególności w centrach przemysło­
wych czuję się zniewolonym, przypom eć miesz­
kańcom górnośląskiej części województwa, że stal, 
się obywatelami państwa praworządnego, jakim jes« 
Rzeczpospolita Polska, która prawami swymi chroni 
wszystkich obywateli przed gwałtem i przemocą a 
przeciwko winnym jakichkolwiek czynów karygo­
dnych zawsze występuje z całą powagą państwo­
wej władzy. Niektóre jednostki na terenie woje­
wództwa dopuściły się ostatnio postępków niegod 
nych obywateli polskich. Chcę wierzyć, że działa­
jąc pod wpływem pewnego rozgoryczenia, nie zda 
wali sobie sprawy z karygodności swego postępo­
wania. Z całym naciskiem przypominam, że prze­
pisy obowiązujących ustaw karnych zagrażają cięż- 
kiemi karami wszelką samowolę wymuszenia, nie­
bezpieczne groźby itd. Winni tych wy krocze.i będą 
oddani organom prokuratoryi państwa i z całą su­
rowością karani. Nie dopuszczalne jest wzywanie 
czy to indywidualnie, czy zbiorowo za pomocą wy­
wieszanych list do opuszczenia miejsca zamieszka­
nia, do opróżnienia mieszkania, do emigracyi poza 
granice państwa itd. Listy, kartki i wezwania tej 
treści będą przez organy policyi niszczone, zagro­
żeni szczególną opieką władzy otoczeni a winni te 
go rocnaju pogróżek karani za zbrodnię wymusze­
nia (Nötigung). Kto organom policyi będzie prze- x 
szkadzal w ich urzędowaniu czy to czy unie czy 
choćby słownie. naprzykład pogróżkami, będzie ka­
rany za zbrodnię oporu przeciw władzy. Wszelkie 
próby uwalniania przestępców z rąk karzącej spra- 
wiedUwości będą najsurowiej karane. Szerzenie nie­
pokojących, nieprawdziwych luń podburzających 
wiadomości będzie karane „ako zbrodnia. Pisma 
periodyczne zostaną za umieszczenie takich wiado­
mości skonfiskowane a odpowiedzialni redaktorzy 
będą karani po myśli odnośnych przepisów usfawj 
Władze poi skie są zdecydowane użyć wszelkich u- 
stawowych środków, by w zarodku stłumić próby 
samowoli i anarchii. Wszak doszło do tego, że 
zbrodniarze jednostki pesaugują się rzekomem mo­
jem poleceniem przy swych gwałtownych wystąpie­
niach przecn prawu. Nikt znawcy praworządność 
władzy polskiej nie uwierzy, by jęj zarządzenia by­
ły inaczej wykonywane iak przez właściwe czjn- 
niki administracyi politycznej.

Staliście się obvwatelami państwa demokra­
tycznego republikańskiego i wolnościowego. Chciał­
bym, byście z dobrodziejstw przymałe: mości do Rze­
czypospolitej Polskiej mogli w pełni korzystać. Atoli 
jeżeli w dalszym ciągu wypadki wichrzenia, riepo 
kołu i bezprawia miałyby sie powtarzać, będę zmu­
szony skorzystać z przysługującej mi wedle prawa 
władzy zarządzenia w porozumieniu z właściwymi 
czynnikami lodków wyjątkowych.

Rymer, 
wojewoda śląski-

Wezwanie wojewody śląskiego 
do oddania broni.

Wzywam wszystkie osoby, która bez urzędo­
wego zezwolenia posiadają broń i przybory do 
strzelania, jak: bruń palną (k ótką i iługą), karabi­
ny maszynowe, gramťy ręczne, broń b Rą sieczną, 
sztylety, proch, materyały wybuchowe, amtmicyę. 
jakoteż sztylety ukryte w laskach i palki gumowe, 
ażeby przedmioty te oddr-ły w najbliższem staro­
stwie lub dyrekcyl policyi w Katowicach i Królem - 
slciej Tfucie, wzgl. u komłsaryatach pnlicp do dni? 
15. lipca rb. dotychczasowe pozwolenia na broń 
mają w powyższym terminie być przedłożone do 
zatwierdzenia starostwu miejsca zamieszkaniu h,r> 
d> rei.cyi policyi w Katowicach i Król Hucie, gdr>: 
należy również przedkładać wnioski o wydanie vr- 
wych pozwoleń na



NTestcsilący sie. tïo powr^fszepo wezwania tr> 
gną karze pieniężnej lub wię-zienih w myśl obowią­
zujących przenisów.

Katowice, dnia 5. lipca 1922 r.
Wojewoda śląski, R y m e r.

W snrawie oddawania Krom referat prasowy 
przy śląskim Urzędzie Wojewódzkim komunikuje 
nam następujące pismo:

W uroczystym nastroju 1 patryotycznem tinie- 
sieni, przeży,;smy wielkie dni wkroczenia wojska 
polskiego na Gómy Śląsk i historyczne chwile obję­
cia kraju pizęz polskie władze rządowe. Dziś gdy 
cały obszar i górnośląski przyznany Po'sce znajduje 
się już y poiskich rękach, gdy polskie urzędy za­
częły iufe funkeyonować a wojsko polskie strzeż^ na­
szej gmicy, powmniśmy wszyscy powrócić do co­
dzienny eh zajęć i w wytrwałej pracy budować przy­
szłość polskiego Śląska, nierozerwalnie złączonego 
z Najjaśniejsżą Rzecząoospolftą.

Pan wojewoda Rynier zawezwał właśnie lud­
ność do oddawania broni, bo dziś, gdy polaka nd- 
ministi acya, własna nasza policya i polskie wojsko 
stoją na straży bezpieczeństwa i porządku publicz­
nego, przechowywanie i noszenie broni nietylko 
stało się zbytecznem lecz wprost zagraża normal­
nemu rozwojowi społeczeństwa. Dlatego władze 
wojewódzkie są zdecydowane surowo " W: T,;ć 
przeciwko osobom, ktćreby się lichy lity dd 
nauki postanowień, zawartVch w węzy. :■ 
dan,a broni.

W ostatnich dniach zaszły r\ -!eł * '
nfe. przeciwko spokojowi i porządh, w i

‘.yyko- 
10 Od-

ocze- 
cznenui.

Stwierdzono również, że niektóre jednostki dopu­
ściły się gwałtów i karygodnych wybryków. Czy­
ny tego rodzaju zasługują na najostrzejsze potępie­
nie. Z faktu, że po tamtej stronie grataicy teror i 
gwałty nie tylko nie ustają, lecz z każdym dniem 
przybierają ostrzejsze fornny, n;kl w polskiej części 
Górnego $ląslra, nie powinien w ysnuwać wrnsku, 
że na anarchię należy oćrowiadać również próba­
mi anarchjl, bo myśmy w-*aśnie powinni pokazać 
światu, że z chwilą, gdy kraj msz powrócił do Ma­
cierzy, panuje w nim ład, porządek 1 poszanowanie 
orawa.

Spokojna, pracowita 1 rozsądna ludność polskie­
go śląska nie da się z pewnością zbałamucić garstce 
ciemnych jednostek, które chciałyby ją wytrącić z 
równe wagi. Ludzie cl pracują nietylko na wfc sną 
zgubę, bo nie minie Ich zasłużona kera, lecz także 
na szkoda społeczeństwa, które o ileby wr najbliż­
szych dniach nie zapanował wzorowy porządek, 
musiałoby chociaż nic wprost, ponosić shutki za­
rządzeń skierowanych przeciwko burzycielom spo­
koju.

W każdrmi razie musimy ortrzedz ludność, że 
władze rządowe nie cofną się przed energicznymi 
środkami, gdjdry wyk-oczenia pizeciwko prawu 
miały się jeszcze powtórzyć.

PRZEGLĄC POLFTYCZłiY.
O sojusz z Trancyą.

Minister spraw zagranicznych Narutowicz, zaraz po 
otrzymaniu nominacji na ministra, wysłał do prezydenta 
ministra w Paryżu następującą depeszę :

„Naczelnik Państwa powierzył mi tekę ministra 
spraw zagranicznych. Pragnę tedy zarewnić Waszą ! 
Ekscclcncyę, żc śladem polityki mego poprzednik?, będę j 
pod trzymy w"’ f i wzmacniał nasz sojusz, do -Hfu ego jest 
Palska niewzruszenie przywiązana i który odpowie da tak 
W’ernie interesom obu krajów, oraz łączącej nas trady­
cyjnej pr yjaźni. Jestem pewny, że współpraca ta, tak 
już ścisła, będzie nadal znajdowała swojo potwierdzenie 
w wysiłkacn, zdążających do rozwiązania różnych pro­
blematów, których rozstrzygnięcie jest niezbędne. Za­
równo dla timbra naszych obu narodów, jak dla pacyfi- 
krcyi i ekonomicznej craz moralnej odbudowy Europy 
na podstawie Istniejących traktatów. — Naturowicz“.

W oduowied i ną depeszę powyższą prezes mini­
strów Poincare, nadesłał następującą depeszę:

Do J. E. p. Naturowicza, ministra spraw zagranicz­
nych: „Dziękuje Panu za zawarte w depeszy pańskiej 
serdeczne zapewnienia, które mię bardzo wzruszyły. 
Stosunki odwiecznej przyjaźni, która istnieje między 
Francy« i Polska znalazły wyraz w sojuszu, który sta­
nowi jedną z najbardziej trwałych gwarancyi powszech­
nego pokoju. Może Pan być pewny, iż będę szczęśliwy, 
współpracując z Panem w tym duchu, czyli dla podtrzy­
mania i zacieśnienia węzłów, Uczących nasze oba kraje 
w imię wspólnej pon yślności, która jest jednym z pod­
stawowych waruAów gospodarczej odbudowy Euro­
py. — Poincare“.

Minister Narutowicz wpra wdzie tymczarem już po­
dał się do dymisji wraz z całym gabinetem Śliwińskie­
go. ale w każdym razie z wystanej przez niego deueszy 
przekonać się może Francy?, iż jakikolwiek byłby rząd 
w Polsce, każdy przedewszystkiem wziąć sobie musi za 
zadanie utrzymanie sojuszu z Francyą, który jest rie- 
tyłko sojuszem dwóch państw, ale sojuszem dwóch 
n a r o d ó “w.

Oiisiry. dtwoi^trccy! wtorfco^ych.
Berlin, Ç lipca. Według dotychczasowego ze­

stawienia zginęło podez?« wt< rkowych dcmonJ.racyi 
za republiką 5ó osób. Rannych jest 410. W przeszło 
20 miastach i miejscowościach przyszło do wykroczeń 
i plądrować. W Zwickau i okolicy naliczono 15 zabi­
tych i 63 rannych, w Voelpke pod Magdeburgiem 7 
zabitych i 24 rannych.

Odszkodowania w pcsfici pm*-.
Z Paryża ćcnoszą, iż Rada ministrów zatwwrdziła 

projekt ministra pracy le Troconer, aby część robót 
krajowych, przez niego nrzedstawionych, oddać do wy­
konania Niemcom. Do Wydziału Odbudowy kraju sta­
wiony został wniosek, aby niemieckim materyałem i nie­
mieckimi robotnikami wykonano: uregulowanie rzek 
Rhone, Truyere i Derdoyne, przebicie tunelu w Woge- 
zach i budowę kanału, mającego połączyć tereny węglo­
we Francy, północnej z obwodem Saary. Dla regulacji

rzek mają Niemcy dostarczyć iraferyafr za przeszło 2K 
miliardów franków. Robotników miałyby Niemcy do­
starczyć: dla regulacji Rhône 1 200 robotników na prze­
ciąg 10-du łat; na regulacyę dwóch drugich rzek 4 300 
rob. na przeciąg 4 lat. Przy biciu hinein zajętych ms 
tyć 609 niemieckich rototrików przez 5 lat, budowa ka­
nału zaś wymagać będzie 20 000 dni roboczych.

Wedle „Petit Partien“ opracowane już są warunki 
pracj' dla robotników niemieckich. Roboty mają być 
wjl unj-wnne pod nad/oicm francuskich inżynierów; 
wj1 onanie robót zostanie oddarc przedsiębiorcom nie­
mieckim, którzy dostarczać mają materyałów i dozoro­
wać robotników, którzy mieszkać będą w barakach. O 
pożywienie starać się mają przedsiębiorcy niemieccy. 
Robotnicy niemieccy mają być zajęci w okolicach, gdzie 
mało, albo wcale nie będą stykać się z ludnością. Za­
robki mają być po Melone na trzy częśd. Jedna częś" 
ma przypaść rodzinie robotnika i tę wypłacać ira iząd 
niemiecki bezpośrednio tej rodzinie. Druga część będzie 
płacić przedsiębiorca w formie żywno lei i t /kania. 
TreeSą część otrzjunywać mają robotmcy na spędzenie 
drobnych potrzeb i ta c^ęść musi im być wypłacona fran­
kami.

Takie oto są projekty francuskie. Czy one przes 
Niemcy zostaną przyjęte i vykonané, niedaleka przys: - 
łość to wykaże.

Liche widoki Enrogy na otrzymanie kredytu 
z Ameryki.

Bawiący obecnie w Bukareszcie p. Vanderlip, rtóry 
nm się udać obecnie do Pragi, zamieścił w ostatnim nu­
merze berlińskiego pisma „Der Wiederaufbau“ artykuł 
poświęcony finr.nsowej pomocy Ameryki dla Europy.

Na wstępie rozwiewa nadzieje jakiejkolwiek pomocy 
ze strony rządu amerykańskiego, twierdząc, te dalszych 
pożyczek rząd amerykański nie udzieli, że może 
być mowa tylko o kredytach, udzielanych przez iirywa- 
tnych kapitalistów amerykańskich. '

Poza Europa Ameryk? muri ulokować kapHały pc 
dużj'ch bardzo terenach. Popyt na pieniądze rośnie do 
południowej Ameryki, zasobnej w niewyczerpane bogac- 
twr ziemne; kapitałów potrzebuje wschód z setkami 
milionów ludności, jak; rówrieź kolonie bi/tyjskte, sło­
wem olbrzymie terytnrya, rozporządzające siłą, pocią­
gającą amerykańskich kapitalistów.

Doceniając wielkie bogactwa Europy, Vanderlip 
twierdzi, że do tej pory nie daje ona dostatecznej pew- 
nośH, nie jest bowiem machiną znajdującą się w ruchu 
Jako wierzyciel niepłacący, nie może Europa zachęcić 
do udzielenia jtj dalszych pożyczek. Będzie to tak dłu­
go trwało, dopóki Em/pa nie zdobędzie trwałej finanso­
wej podstawy, nie znajdzie się w pełni swej produkcji 
i handlu wewnętrzni go nie doprowadzi do normalnego 
Stani-.

Kończąc artykuł, wspomina Vanderlip o Niemcach. 
Widzi w nich czynnik w Europie, który będzie się staral 
swoje siły militarne wzmocnić 1 n:kt nie będzie w stanie 
zmuszać Niemcy do utrzymania po1' du, nikt rie uWrzyma- 
ich w cuglach, nic pozbawi wysiłku do odzyskania po­
tęgi militarnej. Tego Europa nie może lekceważyć I nie 
lekceważy +t, tego amerykański kapitalista, który diä 
swoich oszczędności żąda przedov'szystkiem pewności

Tanio i dobrze ßytom I
kupuje się u ulica Dworcowa nr. 21. |
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POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA NA TLE 

PRZEŚLADOWANIA IND Y AM
48) —o— (Ciąg d?Tsry).

Sencua przez chwilę patrzała na nią, wzgląd na 
Filipa raczej rriż na Madonnę. wstrzymał ją od obu­
dzenia śpiącej dziewczyny. Postawiła mleko i chleb 
na stole i znowu z tam samem dziwntm uczuciem 
sprawiedliwiAci, pr zebijającem .wśród gniewu, wzię- 
‘a kołdrę z łóżka i starannie nią okrvta Ramonę; 
Dotem wyszła, znów zamykając drzwi na klucz.

Guy słońce weszło z okna >enorv odezwały sie 
pierwsze mity pobożnej pleśni; głos Ramony za­
wtórował je« natychmiast, a czuwający Aleksandro 
odpowiedział na głos ukochanej. Margai i ta, miota­
na zazd. ością i trwogą, przyłączyła się do nich; 
Filip zaśpiewał słabym głosem . pieśń wzniosła się 
pełne i homonHffa, jak gdyby serca wszystkie tchnę­
ły pogodą i spokojem i nie znały ani smutku, ani 
niepokoju, ani nienawiści.

— Dzięki Bc gu — powiedział Aleksandro — oto 
głos mojej gołębicy, dzięki, iż mogła zaśpiewać

— Aleksandro jest tu blisko, czuwał noc całą; 
jakże testem szczęśliwa — myślała Ramona.

Rameni, obudziwszy się i zastawszy na stole 
chleb i mleko, które tylko pi^ez senerę mogły być 
przyniesione, uspokoiła się; słyszała jak ją seňora 
na klucz zamykała i wiedziała, że nikomu nie przy­
znałaby. że ją trzymała laliby w więzieniu, rie chcąc 
za nic w świecie narazjć ją na gadania służących. 
Ołoćna byłą, więc z wdzięcznością zjadła chleb z 
ndek.em, przebrała sfę, sprzątnęła pokój, zmówiła 
pauerz i usiadła czekając Na co? sama nie wie­
działa i nie bardzo się i to troszczyła. Myśl lei ba­

jała tera? w kiainie, gdzie ser ora nie panowała 
wszechwładnie i trwoga ją opuściła; była nejvne, 
że FVip nie pozwoli, żeby ją skrzywdzono, a zresz­
tą, niebawem miała wyjechać z Aleksandrem. Myśl 
tą uczyniła ją swobodną i szczęśliwą, a odblask jej 
oświecający jej oblicze, odrazu uderzył sonorę, gdy 
wolno weszła do pokoju, patrząc na nią niewzrusze­
nie. Wyraz radości wewnętrznej, który znów uj­
rzała na jej twarzy, rozgniewał ją tak iak dnia po­
przedniego, kiedy ją prowadzPa przez ogród, wydał 
jei się szczytem bezczelności i zmienił całe jej u- 
sposebienie. >

Usiadłszy naprzeciw Ramony, ale w pewnem 
oddaleniu, głosem pogardliwym i wyzywającym 
powiedziała:

— Cóż masz do powiedzenia na swoią obronę?
Ramona spokojna i prosto w oczy patrząc seno- 

rze, tym samym tonem łagodnym, jakim starała się 
poprzedniego wieczora ukoić jej gniew', odpowie­
działa:

— Serero, chciałam wczoraj ci to powiedzieć, 
ale nie pozwoliłaś ml mówić. Gdybyś mnie hyła 
wysłuchała, wiedziałabyś, że nie miałaś powodu do 
gniewu. Ani Aleksandro, ani ja nic złego nie uczy­
niliśmy i rie mamy się czego wstydzić. Kochamy 
się, chcemy się pobrać i pójść sobie. Dzięki ci, se­
ňore, za to wszystko, co dla mnie uczyniłaś; jestem 
pewr.a, że będziesz szczęśliwszą po mojem odleź- 
dwie — ciągnęła dalej, patrząc smętnie, tfe Dez ura­
zy na wychudłą, śmadą twarz ser.ory. — Tyle do­
brego zrobiłaś biednej dziewczynie, której nie ko­
chałaś! Może dziś jeszcze będę mogła odejść z A- 
îeksandrem, rie wiem czego pragnie, zaledwie kil­
ka słów o tem zamieniliśmy, kiedy nas wczoraj 
spotkałaś.

Na twarzy seňory przez krótką chwilę, akn za­
jęło to tłómaczenie Ramony, odbiły s«ę najróżno- 
rocniejsze uczucia. Oniemiał?, naprzód ze zdziwie­

nia, a kiedy uczacie ulgi, której dozna ta, óow’lądu­
jąc się, że nie potrzebowała się lękać hańpy, minę­
ło, ogarnął ią gniew' może sroższy jeszcze od po­
przedniego.

— Gheiesz iść za índyanina ! — zawołała, kiedy 
głos odzyskała. — Ty, chcesz iść za Indi anina! Ni­
gdy, nigdy na to nie pozwolę.

Ramona spojrzała na nią zakłopotana.
— We w'szystkiem byłam ci posłuszną, seňoro 

— nowieoziała — ale teraz położenie się zmieniło 
Nie jesteś moją metką, a ja obiecałam Aleksandro­
wi, że pójdę za niego.

Łagodność dziewczęcia oszukała senerę.
— N.e — odpowiedziała zimno — iiie jestem 

twoją matką, ale miejsce jej zastępuje. Moja siostra 
przybrała ciebie za córkę i orldnła cie mnie. Nie 
możesz *'ść za mąż bez mego pozwolenia i zabra­
niam ci myśleć nawet o małżeństwie ,z tym Indiani­
nem.

Nadeszła chwila, w której seňora Moreno, kr 
wielkiemu swemu zdziwieniu, miała się dowiedzieć 
jaką n eczywiścM była owa dziewczyna, któii 
przez lat czternaście u jej boku przesiadywała ła ■ 
godna posłuszna, wesoła, nigdy nie skarżąca się 
Powstała nagle i postąpiwszy szybko o Darę kr* 
ków, staięła przed senorą, a gdy ia zdumiona, ta * 
że wst? a. powiedziała stanowczo i gło,no:

— Serioro Morena na nic się nie zda twój za, 
kaz; św at cały nie przeszkodzi mi pr ihrbić Alek­
sandra, kocham go, obiecałam mu i dotrzymam 
słowa.

I stojąc pr/od nią zgrabna i wyprostowana, v 
głową w tył odrzuconą, Ramona dumnie i wyzywa­
jąco spoi rżała na senorę. Pierwszy -az dusza lej 
swobodnie oddychała, zdawało Mi j>lę, że skrzydła 
po nau ziemię ją unoszą; trwoga kłórą d: \vniej czu­
ła w'obec seňory, znikła.

(Uïx <3 y h na ipi)r
I
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Ostatnie wiadomości z dnia 7-go lipca

Dymisya gabinetu ŚSiwińsMega.
Warszawa, 7. lipca (Pai.) Prezydent mini­

strów Śliwiński nadesłał do naczelnika państwa pismo 
tej treści:

Do naczelnika państwa Józefa Piłsudskiego, Bel­
weder. Wobet uchwalenia przez sejm ustawodawczy 
w dniu dzisiejszym wotum nieufności proszę pana na­
czelnika państwa o "dzielenie dymisyi ~ałemn rządowi. 
Artur Śliwiński .

Naczelnik Daństwa odpowiedział rasłępjiącem pis­
mem: Do plna Artura Śliwińskiego, prezydenta mi­
nistrów. Przychylając się do przedstawionej prośby, 
zwalniam Pana z urzędu prezydenta ministrów wraz 
z całym gabinetem. Równocześnie poruczam Panu i 
wszystkim ministrom dalsze prowadzenie spraw pań­
stwowych aż do utworzenia nowego gabinetu. Bel­
weder, dnia 7. lipca. Naczelnik Dańs+wa Józef Pił­
sudski.

■ \
Wo ewada śląski przec w gwałtom.

Katowice, 7. lipca. Wojewoda śląski wydał o- 
strzeźenie z powodu ostatnich zajść na obszarze 
województwa a w szczególności w centrach przemysło­
wych. Nie dopuszczalne jest wzywanie do opuszczenia 
miejsca zamieszkania, do opróżnienia mieszkania, do emi­
gracji poza granicę państwa itd. Przepisy ustaw kar­
nych zagrażają ciężkierri karami wszelką swawolę wy­
muszania. niebezpieczne groźby itd.

Worewo(?a s*.sł<i u generała Le Ronda.
Katowice, 7. lipca. Z powodu bliskiego wyjazdu 

generała Le Ronda, prezesa Międzysojuszniczej Komisy! 
Rządzącej i Plebiscytowej w Opolu, wojewoda Rymer 
wysłał do niego następująca pożegnalną depeszę:

Pan generał Le Rond
przev, odniczacy Wysokiej Komisyi Rządzącej i Plebiscyt.

w Opolu.
W moim imieniu, jako też imieniu polskiej ludności 

i władz województwa śląskiego, pragnę przed Pańskim 
wyjazdem z tego kraju — złożyć Panu najserdeczniejsze 
podziękowanie za wszystko, co zdziałała Wysoka Komi- 
sya Międzysojusznicza, a w szczególności Szanowny Jej 
Prezes, służąc sprawie wolności i sprawiedliwości.

Józef Rymer wojewoda śląski
Sprasra mnielszośd narodowe} na 0. Sin ti.

Genewa. 7. lipca iPat.) Donoszą z kół zbliżo­
nych do Ligi Narodów, że na najbliższej sesji, która od­
będzie się w Londynie dnia 17. lipca będzie omawiana 
sprawa mniejszości narodowej w Polsce 1 na Górnym 
Śląsku.

Przyjazd dziennikarzy szwajcarsk rh 
n* 0, Śląsk.

Kraków, 7. lipca. Wczoraj i dziś bawoli tu dzien­
nikarze szwajcarscy. Stąd udali się do Zagłębia Dą­
browskiego i na Górny Śląsk.

Umowy poISHo-f^ncuik.e.
Paryż, 7. lipca. Prezydent Poincare złoży! w Iz­

bie deputowanych projekt ustawy, zatwierdzającej umo­
wę handlowa oraz umowę, dotyczącą mienia i praw osób 
prywatnych. Umowy te zawarto w Paryżr między 
Francyą a Polską w dniu 6. lutego r. b.

Olbrzymi wyhudi rooy i gazu,
Lwów, 7. Hpca. W Borysławiu na kopa'rn „Ra 

hoczyn“ (szyb I), w głębokości 1400 metrów nastąpił 
wielki wybuch ropy. Wedle doniesień jdieryto bardzo
Doga te źródła.

Równocześnie odkryto w bardzo wielkiej ilości gary 
ziemne. Kopalnia znajduje się kolo wr1 Popiele i należy 
do towarzystwa francuskiego „SilwanU“. Szyb daje 
dwa wagony topy na godzinę, lest to Ilość, jakiej od­
dawana już nie dawał żaden szyb w tej okolicy.

Odezwa rządu niemieckiego.
Berlin, 7. lipca. Rząd niemiecki wydał następ" 

jącą odezwę:
W najbliższych dniach opuści Oórny Śląsk Komi- 

sya Międzysojusznicza. Z nią opuszczą kraj obce woj­
ska i władze. Niemiecka część G. Siarka złączoną zo 
stan.i znowu z krajem ojczystym. Sprzeciwiające się 
prawu nierozważne czyny przeciw członkom obcych 
mocarstw wyrządzić mogą G. Śląskowi i całej Rzeszy 
niemieckiej ciężkie szkody". W imieniu rządu Rzeszy 
wzywam całą idność, przedewszystkiem jednak urzę­
dników zajętych przeprowr dzeniem transportów woj­
skowych, do zachowania spokoju i do wstrzymania 
się od wszelkich gwałtownych czynów przeciw woj­
skom i władzom międzysojuszniczym. Tylko tak przy­
czynią się do szybkiego i spokojnego przeprowadze­
nia opróżnienia kraju. W i r t h, kanclerz Rzeszy.
Party a tatowa przyrzeka udział w rządzie.

Berlin, 7. lipca. Partye centrowa i demokraty­
czna zapytały niemiecką partyę ludową, czy jest goto­
wa wstąpić do rządu. Na to "adeszła odpowiedź, że 
jednomyślnie i zasadniczo przyrzeka swój udzûù w 
rządzie.
Obrróy w sejmie prurium nad amnestyą.

Berlin, 7. lipca W sejmie pruskim obradowano 
dziś nad prawem w jvzedínkrte amnestyi. Projekt 
przewiduje osiowanie kar za przestępstwa stojące w 
związku z politycznemi zaburzeniami w roku 1921 lub 
też z obroną przeciw zamachowi Kappa i jego zwo­
lenników. Dalej darowane mają być kary za przestęp­
stwa popełnione podczas demonstracji za republiką w 
r 1921 po zamordowaniu Erzbe-gera lub też kary" za 
przestępstwa popełnione po strejka kolejarzy w lutym 
1922 r. Karygodne czyny popełnione z surowości, o- 
sobistti chciwości zysku, dalej ciężkie obrażenia ciele­
sne, ciężkie rabunki, podpalenia, gwałty i t. p. nie 
podlegają anutzsM.

Słreik generalny przeciw droży źne.
Berlin, 7. i:pca. Związki zawodowe uchwalił’, 

strejk generalny przeciw drożyżnie, który ma 
obją całe Niemcy. Strej t ma się rozpoczą : w dniach 
najniższych. Rząd postanowił przeszkodzić tej uchwa­
le, która w skutkach swvch byłaby niewątpliwie bar­
dzo orzen ienna.
Zapo-vfedi nowych trotùôw m Niemczech.

Berlin, 7. lipca. Organ reakcyjny Staatsbürger!. 
Ztg.“, omawiając zamordowanie Rathenaua, pisze: Nie 
jest to ostatni mord polityczny, dokonany w Niem­
czech. Następne zamachy powinny być skierowane 
przeciw Fiancuzom, przebywającym w Niemczech.

Wotum zaufanie dia rządu francuskiego.
Paryż, 7. lipca. Izba uchwaliła dla rządu wo­

tum zaufania 532 »losami przeciw 65.
Bolszewicy zapowiadaną nowe wydarzenia 

senat cyjne.
W i t 1 e ń, 7. lipca. (Pat.) „Neue Freie Presse“ 

dono6i z Hagi, że Litwinow zapowiada wkrótce wy- 
I^szcze bardziej sensacyjni niż traktat w Ra­

pallo. Mają one pokrzyżować wszelkie plany nierosyj- 
skich rzeczoznawców. Wedle przypuszczeń chodzi tu 
o z .warcie urnowy^ z amerykańską grupą finansistów, 
która mi się podjąć odbudowy całego systemu gospo­
darczego w Rosyi. Umowa obejmuje także eksploata­
cją rosyjskich terenów naftowych Delegat rosyjski 
Krestyńskij odjechał dziś do Berlina. Prawdopodob­
nie wróci on razem z Krasinesn. Podobno towarzy- 
®wo ^«oyal Dutch Schrll Comp* i „Standard Oil 
Comp zawarły układ w sprawie eksoioatacyi rosyj­
skich terenów naftowych.

«or

Z konwencyi poisko-niemieckiej 
w sprawie Górnego Śląska.

CZEŚĆ W.
SPRAWY -C JAUłC,

Artykwł 181.
Wyplata odszkodowań, należnych za czas po- 

prz< dz-jąc» dzień 1-go stycznia 1922 r. (zalegle ren­
ty, koszta leczenia itd.) należy do tej mstytucyi u- 
>ezpiecz< ow j, która wówczas obowiązana była 
do płacenia odszkodowań za następstwa wypadku 
To sono dotyczy kosztów, spowodowanych przez 
ust-lente odszkodowań po 1-ym stycznia 1922 r., o 
ile chodzi o wypadł* które ’issly przed tym temť- 
ne«n. Niemieckie irsiytucye Ubezpieczeniowe po­
ntony ustalić te odszkodowania w *=iknajlrrótMym 
czasie.

Artykuł 182
Rząd polsld przejmuje również na siebie po­

cząwszy od l-®> stycznia 1922 r. odszkodowania, 
należne tym uprawnionym, którzy przed tvm driem 
mega wypacjAowi w a zed»ciácistwach lub czę­

ściach przedsiębiorstw, wymienionych w ust. 1-ym 
art. 180-go, a mieszkali w d. 1-ym stycznia 1922 r. 
poza granicami Niemiec oraz poza częścią polską 
obszaru plebiscytowego. Rząd n.emiecki przedło­
ży odnośne dokumenty, znaidujące się w jego po­
siadani*.

Artykuł 183
1- Niemieckie zwlązk* zawodowe prowadzić bę­

dą dalej sprav, y ubezp'eczeii od wypadków na Gór­
nym Śląsku polskim na rachunek polskich instytu- 
cyi ubezpieczeniowych, a to w ciągu sześciu mie­
sięcy od pierwszego dnia miesiąca, następującego 
po zmianie suwerenności, jednakże nie poza dzień 
31 -go grudnia 1922 r.

2. Władze polskie śc5ągać będą w razie po*rze- 
by na rachunek związków zawodowych niemieckich 
okładki za 1921 r. Rząd polski zwróci Rządów; nie­
mieckiemu koszta administracyjne, poniesione przez 
niem.eckie związki zawodowe na rachunek polskich 
tnstytucyi ubezpieczeniowych, iak również wydatki, 
spowodowane świadczeniami prawnie przepisanemu, 
a to od 1 go stycznia 1922 r. Koszta te i wydatki 
uwzględnione będą przy przelaniu funduszów w 
myśl art. 3I2-go Traktatu Wersalskiego.

3. Władze polskie decydować będą o obronie

prawnej przeciw zarządzeniom, powziętym przez 
niemieckie związki zawodowy podczas prowadzenia 
spraw na rachunek polskich instytucyi ubezpiecze­
niowych.

Artykuł 184.
1. Kapitał, odpowiadający wartości renty rocz­

nej. powinien być wypłacony:
a) ze strony Niemiec:

1* za każdego uprawnionego, który 1-gi 
stycznia 1922 r. miał miejsce zamieszkania w nie­
mieckiej części obszaru picbiscvtowego 1 które­
mu przyzn ma została renta przed lub po tvm dnk 
przez niemiecką instytucyę ubezpieczeniową, o 
ile tenże przeniesie miejsce swego zamieszkania 
i niemieckiej części obszaru plebiscytowego do 
części polskiej;

2 za każdego uprawnionego, który mieszka 
w polskiej części obszaru plebiscytowego, a ule­
gnie w niemieckiej części wypadkowi, za który o 
bowiązek odszkodowania spada na niemiecką to­
sty tueyę ubezpiecz*- ttówą.

b) ze strony Polski:
1* za każdego uprawnionego kategoryi wy­

mienione’ w ust. 1-ym art. I79-go f w ast. 1-yw 
art. 180-go, który przeniesie miejsce swego za­
mieszkania z polskiej części obszaru plebiscvto 
wego do części niemieckiej:

2* za każdego uprawnionego, który ma miej­
sce zamieszkania w niemieckie} części rbszaru 
plebiscytowego a ulegnie w polskiej części wy­
padkowi, za który obowiązek odszkodowania »na­
da na instytucyę ubezpieczeniową polską.

2. Postanowienia te mają również zastosowa­
nie orzy kilkakrotnej- zmianie miejsca zamieszkania.

3. Wypłata kapitału, ustalona w ust. l-vm i 
2-im. dokonywać się będzie jednakże tak długo, 
iak długo obowiązujące w niemieckiej i polskie1 
czężc’ obszaru plebiscytowego przepisy prawTa ma- 
teryalnego w przedmiocie ubezDieczeń na wypadek 
choroby będą zgodne jedne z drugiemi i jak długo 
nuirka niemiecka będzie jedvnym prawnym śród 
kiem płatniczym na Górnym Śląsku polskim, w żad 
nym razie jednak no dniu 31-ytr grudnia 1926 r.

Artykuł 185.
1. Kap'tał. mający być wypłacony w mvś1 art. 

184-gc, należy obliczać według taryfy, która w dro­
dze układu zostanie ustalona pomiędzy obydwoma 
Rządami. W wypadkach, przewidzianych w art. 
184-ym Hf. a Hczba I i lit. b. liczba 1. przyjąć na­
leży za podstrwę obliczenia kapitału rentę w wy­
sokości, w jakiej renta ta jest płatna w pierwszym 
dniu miesiąca, następu,acego po przenie ę.emu miej­
sca zamieszkania.

2. Każdy z Rządów oznaczy instytucyę ubez­
pieczeniową, której maią być wypłacone kapitały, 
nalezne od drugiego Rządu. Instvtncya ta przejmie 
obowiązki instytut ubezpieczeniowej, dotychczas 
odpowif Iziateej. W razie przeniesienia mieisca za­
mieszkania nastąpić musi powyższa zmiana insty- 
r,c n noczp’eczeniowei w pierwszym dniu miesiąca 
po przenesienm. •

Przegląd polityki bieżącej.
Tłotowanie w sprawie rntonomii.

' 1 gazetatm nienîiec’ipmi podawaliśmy już w iado 
mosc, ze <'zien 3. września wyznaczony jest jako ter­
ri n głosowania pad smawą autonomii dla G. śląska 
Obecnie przynoszą gazety niemieckie dalsze rozporzą- 
özema dotyczące wykonania owego głosowania. We­
dle tych rozporządzeń stanowi cały obszar G- Sla-.ka. 
p- estały przy Nieme: :di jeden Aręg głosowania 
Znaczy to, że i powiaty, które nic były włączone do 
terenu plebiscyt-wego. obecnie głosować będv w spra­
wie autonomii Dli głosowania wydane zostaną urzę­
dowo dwojakie kartki. dna z nich nosić będzie na­
pis (oczywiście w języku niemieckim): Górny ślask 
ma ozostać prowincyą pruską (przeciw autoaomu; 
na drugich kartkach będzie napis: Górny Śląsk ma 
zostać z Prus wyłączony i utworzyć kraj osobny (za 
autonomią). Ministrowie spraw wewnętrznych, nie­
miecki i pruski są foov aznieni do wydania dalszych 
rozporządzeń, ,akkby się okazały potrzebne, lub do 
zmiany już wydanych.

Wyjątkowe roaporządaenie dla Słątka.
Niemiecki nur ster ^>raw wewuętiznydi wnió«ł do 

pa; 1= imentu projekt rozporządzenia, jakie prezydent 
państwa, na podstawie artykułu 48 konstytucyi chce 
ogłosić dla Dolnego śląska i nieobeadzonych dotąd 
części Śląska Górnego Rozporządzenie to brzmi-

? 1. Artrluł 114 Kon rtytucy państwa niem Gde- 
go znosi się na pewien czas. Dozwolone będzie za­
tem ograniczenie wolności osobistej także soza gra­
nicami, pra .mn pr/eptsc«nemi.

§ 2. 'ta-sk. minister spraw wewnętrznych albo 
wyznaczone przez mego urzędy sa tpoważnioue do 
podjęcia rozporządzeń, dozwolonych’ w*dV f 1.

§ 3. Przy ogran-:/eniu rolne ~ osobiste; wcho­
dzi w użycie prawo, dotyczące aresztowania i wyzna­
czania miejsca pobytu, a wydane na poestawie sianu 
wojennego i stanu oblężenia w dniu 4. grudnia 1916 
z tą jedynie zmianą, iż zamiast nanslwowego sądu 
wojskowi go wkracza utworzony na mocy rozporzą­
dzenia prezydenta państwa z duia 20. czerwca 1922 
sąd p. risftvowv ku ot ron*e repuoUr Zażalenia z-po-



woda o**Ta*îtanrïa wolnoäd ostiWsfcJ natęży po Ja- 
wać do tego urzędu, który zaczepione rozporządzenie 
wyda*. Jeżeli rozkaz ograniczenia wokiośri osobistej 
wydał urząd naczelny kraju, natenczas ten sam urząd, 
o ;le nie załatwi zażalenia, powinien sprawę <~T.r7n 
natychmkst sądowi państwowemu dla cbrony remig?» 
ki Jeżeli ograniczenie wolności osobistej nastąpiło 
na rozkaz władzy podrzędnej, natenczas winna "ona, 
o ile nie załatwi zażalenia, oddać sprawę centralnej 
władzy krajowej. leżeli i ta nie załatwi sprawv zaża­
lenia, natenczas winna cna sprawę przedłożyć natych­
miast sądowi państwowemu

§ 4. Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem jego ogłoozenia.

Jest to, jak się zdaje, jedno z rozporządzeń i praw, 
mających służyć ku obronie niemieckiej republiki a 
prowineye śląskie mają tym razem przywilej, jako pier­
wsze podlegać temu prawu wyjątkowemu.

Program nowego rządu.
Na posiedzeniu środowem sejmu polskiego przed­

stawi! prezydent ministrów Śliwiński sejmowi człon­
ków nowego rzędu a następnie wygłosił przemówie­
nie, w którem, jak zwyczai każe, przedstawi! orogra.n 
i.owego rządu. Z góry przyznać należy, iż nowy pre­
zydent ministrów nie miał takiego stanowiska, albo­
wiem nie ma oo w sejmie prawie żadnych -woienni- 
ków. Wobec tego nic dziw; że nowy kierownik rzro’u 
polskiego, nie wystąpił z niczem nowem ani oryginal- 
nen; ogianicz-1 on się tylko do zapewnienia, że nowy 
rząd kroczyć będzie terami, wytkniętemi przez rząd 
poprzedni, a więc przedewszystilem utrzyma wszyst­
kie układy i sojusze, jakie Polska dotąd pozawicrała z 
państwami zagranicznemu Dość obszernie rozwiódł 
się prezydent Śliwiński o finansach PoLki i o środ­
kach ku ich uzdrowieniu. Podobno ten ustęp mowy 
przerywano dość ostrymi wykrzykami i protestami ze 
streny prawicy.

Warszawa, 7. lipca. (Pat.) Na dzisiejsznu po­
siedzeniu sejmu odbyła się dalsza dyskuaya nad expose 
prezydenta nlinistrów oraz przystąpiono do głosowa­
nia nad złożonymi wnioskami. Przemawiało szeieg 
mówców. -Mówcy lewicy gwałtownie atakowali prawi­
cę, której zarzucali dążenie do władzy i v.inç wszel­
kich przesileń rządowych. Poza tern zarzucali jej chęć 
obalenia naczelnika państwa Piłsudskiego. Kdkakroł- 
nie przyszło do burzliwych prc.estów ze strony pra­
wicy. Gdy przystąpiono do głosowania nad wotum 
zaufania dla rządu śliwińsdego, okazało się, że za 
wotum niezaufania głosowało 201 po­
słów a przeciw 1°5.

KORESPONDENCYE
Wielkie Piekary w Swiętochlowlckiem. (Jesz­

cze o uroczystości przyjęcia wojsk pol­
skich). Przybycia wojsk 1 wlaoz polskich mieszkań­
cy giriny naszej wyczekiwali z niecierpliwością. Py­
tano się, kiedy wojsko polskie nareszcie przyjdzie. 
Jeszcze zanim nadeszła wiadomość o jego przybyciu 
zaczęto zwozić z lasu świerczam, choinki, ziele i kwiaty. 
Niezwłocznie też zabrano się do wicia wieńców, a kto 
mógł zdobyć się na chorągiew, ten ją sobie sprawił. 
To też nasze Piekary były umajone —ieńcan.L, chorąg­
wiami, c.łanń, girlandami i innemi ozdooamL UEc°i 
Główna przedstawiała się najwspanialej. Tam od drze­
wa do drzewa przez całą ulicę zwieszały nię wieńce

1 girlandy. Ä bram, gdde się spojrzało było bez ffiu.
Każdy chc ił się przyczynić do uświetnienia uroczystości. 
Na szczególną uwagę zasługiwały trzy bramy, zaopa­
trzone w stosowne na olsy, między innemi przy oberży 
p. Tomasza L u d y g i, tam gdzie ongiś stały hufce wiel­
kiego króla Sobieskiego. Na bramie widniał napis:

! „Witamy Cię Polsko, Ojczyzno kochana1.“
! Do dekoracyi przysłużyła się w wielkiej mierze 

tutejsza firma Kazimierza Schaefera masowym wy­
robem orłów i biustów Kościuszki. To ttż oprócz pa­
pierowych orłów i Kościuszków widria’y na bramach i 
w oknach orły i biusty Kościuszki pochodzące z fabryki 
p. Schaefera. W ów pamiętny poniedziałek od samego 
rana oczekiwano przybycia woj sic a i jego^wodza generała 
Szeptyckiego. Towarzystwa tworzymy szpaler a 
ludu zebrała się moc wielka. Około godziny 10 zau­
ważono wielki ruch n? ulicy. Nadjechał same cl’ód z ge­
nerałem, otoczonym całym sztabem. Samochód zatrzy­
mał się przy bramie kościoła. Z niego wysiadł generał, 
mężczyzna wysohi, barczysty, z którego twarzy trys­
kała miłość i wesołość. Tu przystąpił do generała 73- 
letni starzec, od 51 lat ociemniały, znany powszechnie 
pabyotn, p. Wawrzyn Hajda, p-owadzony przez swe­
go kolegę Or. Stanąwszy przed generałem, wygłosił 
staruszek taką przemowę:

Jaśnie Wie'możny Panie Generale! Pized kilku 
chwilami polecono mi z miarodajnej strony zaszczytnie, 
żebym w kilim -'wrotach przywitał Jaśnie Wielmożnego 
Gererała Mój Boże, pomyślałem, ja z niskich najniż­
szy, z biednych najbiedniejszy, ku temu nie posiadam 
zdolności retorycznych. Lecz gdzie nułość jest w ser­
cu, ton się słowa zna i da. A miłością pałam od zarania 
życia mojego. Miłość tę pielęgnowałem w otoczeniu 
mojem ile mi tylko sił starczyło i stosunki na to pozwa­
lały. W ostatnich latach, fizycznie złamany i zwich­
nięty, stałem się niezdolny do pracy narodowej w tej 
mierze Jak dawniej. A że jestem chrześcijaninem wie­
rzącym. więc mooiilem się do Boga zastępów, mówiąc: 
„Ku Tobie podnosi,em oczy moje, który mieszkasz w nlc- 
blesiech. Oto jako oczy w rękach sług panów swoich, 
Ja ko oczy służebnicy w rękach Pani swojej, tak oczy 
nasze do Pana Bog?, aź się zmiłuje nad nami. Zmiłuj się 
nad nami Panie i“

Generał odpowiedział bardzo serdecznie, mówiąc, 
że Jakkolwiek Hajda jest ociemniały, to iednak nieba­
wem zdrowem’ uszami usłys :y tentent ułanów polskich, 
którzy za chwilę do Piekar nadjadą.

Po*cr,i przemówiła p. Si wo w a i wręczyła bukiet 
p. generałowi a Wiek ks. proloszcz Anders po po­
witaniu zaprosił generała do kościoła. Pan generał z 
wdzięcznością pizyjął to zaproszenie t z całą świtą udał 
się do świątyni z cudownym obrazem Matki Boskiej, 
przed którym modlił słę król Jan Sobieski i przed któ­
rym składał wyznanie wiary św. król Fryderyk August II. 
W kościele ks. proboszcz odprawił krótkie nabożeństwo 
przy podniesieniu Najświętszego Sakramentu i pobłogo­
sławił obecnych. Za chwilę nadjechał szwadron ułanów 
z orkiestrą i zatrzymał się tu łrrótki czas, poczem udał 
się na Radzionków i Tarn. Góry.

Radość z przyoycia wojska była u nas wielka. 
Wieczorem odbył się pochod Ż ] ochodniami przez wieś 
wspaniale nrzystrojoną 1 oś«iet*oną. Na tern zakończyła 
się pamiętna vr dziejach gminy naszej uroczystość.

Ob uwrfri.
Godula w SwlętochfowicMem (Korespon­

dencja). Czytatre pierwszą korespondencję z

TCÎieïïzïa, postanowiłem nłe odpowiadać na nią 
J Szan. Obywatelowi już o1 rmioofciwe jest
1 także enotą, a poian nie chciała i zabierać miejsca 
! w gazecie odpowiedziami na osobiste zaczepki.

Czytając atoli druga 1 orespondencyę w tci sprawie. 
. nie mogę pominąć ini cze~' m ani ećhiej ani dru- 
1 giej. Nasampizód pytam się Szan. Obywatela, skąd 

naraz taka zmiana, tyle pochwał i podziękowania 
dla mnie i innych członkt, , Rady Ludowej, na któ­
re wcale nie zasłużyliśmy, jak również nie 
zas* użyliśmy na zaczepki w pierwszej kores­
pondencji. O gwałtach w Goduli nie mo­
że być mowy Cały rok pracuie nad tern, aby w 
Goduli nie działa się nikomu krzywda. Nie chwa­
ląc się, udało rnn się to poniekąd, co może nitjedi n 
pot dr 1 dć. Co do C h e b z i a, to o ile mi wiado­
mo. ani tam nie czyniono żadnych gwałtów. Jedy­
nie wypowied7auo mieszkanie n.ektórym wdowom. 
Sprzeciwiałem się temu, także i w Goduli, lecz zbi­
jano mnie twierdzemem, że właśnie wdowy po wiel­
kiej części przyczyniły się do tak smutnego wyni­
ku głos iwania, dając się przekupić przez Niemców, 
bądź to pieniędzmi lub też towarami rozdawaneini 
hojnie przez „Vaterländischer Frauenwohlfahrtsver- 
band” który nietylko w naszej miejscowości, lecz w 
całym powiecie taką niegodziwą agltacyę uprawiał. 
A zresztą Szan. Obywatelu, w niemieckiej części 
Górnego Śląska także wdów nie oszczędzano. Ma­
my ich tu w Goduli trzy, które były zmuszone u- 
eliodzić, pomiędzy niemi jedna sivcwîosa. Nie są 
to jedyne wyjątki, bo dość przejrzeć ostatnie nume­
ry gazet polskich, a każdy może się przekonać, ile 
tam terom, mordów i napadów nawet na księży. 
Wszystkie te mordy i gwałty w niemieckiej cz<> 
ści popełnione na rolákách h?ćą spisane, także 
gwałty popełnione na NLmcach w polskiej części. 
Bęcfei ; to smutny obraz przed całym światem a hań­
ba dla tych wszystkich, którzy mogli wszystkie­
mu przeszkodzić, a Jednak nic nie uczynili.

Na koniec dodają jeszcze, że nasza pov innością 
było przyjąć 50 rodzin polskich, które były zmu­
szone uchodzić z Szombierek, Bobrku i Bytomia. 
T^rni wszystkim wystaramy sie o odpowiednie po­
mieszczone. Proszę uchodźców' o cierpliwość i 
wyrozum1 cnie. to w naszej Goduli (dotychczas lesz­
cze ohw'ôd dwopski) nie tak łatwa sprawa jak w 
rmînac’i, gdzie Rady Ludowe w porozumieniu z ra­
dnymi : soitysem sprawy mieszkaniowe mają w re­
kach. . Tu w Goduli Pada Ludowa i ja jako jej prze­
wodniczący doczekaliśmy się tego. że za naszą 
honorową pracę żniwujemv to, że wielka część 
mieszkańców, nie mających wcale wyrozumienia w 
tej sprawie, występuje orzeciwko nam. A1e nietylko 
mieszkańcy, lecz także nasze państwo a nawet i 
duchowieństwo patrzą na nas i naszą działalność 
nie’askawem ol< iem. Lecz mimo wszystkiego nie lę­
kam się niczego; z pracy mnie1 rdrirn «■frawozPsuie 
przed naszą polską włanzą i przed Bogiem. Tyle 
dla wyjaśnienia. Paweł Sosnowski".

przewodoicząry Pudy Lndownj.

ZDANIA I MYŚLI.
Czas sz zęściu obiecany — zawsze fest daleki 
Zdaje się, że godzina chce przeczekać wieki; 
Lerz chwila, któro doli pożądanej sprzyja,

Jak pierun mija.

Klasztor Paulinów pod Gtogćwkiem.
*1 —c— (C ąr dafeyy).

Ojcowie Paulini LediriLcy, osiedliwszy .ńę w no­
wym klasztorze, rozpoczęli gorliwa pracę około n- 
ksztaftowania serc ni :czulych. Głosili ewangelię, siali 
słowo Boże. a M'.Mca Boska na kwiecistych łykach Lech- 
nickich pod Głogówkiem riałt rię prztj cuoa swe i 
łaski naj droższym skarbem hidr* okolicznego.

inne jednakże były wyrobi Bole. Husyci po dłu­
gich walkach i grabieżach w obrębie swego kraju 
wk-oczyli i owtómk w roku 1-27 w tę przepiękną 
krainę śląską, spnsioszyy szy ją do <£ :czętu. Żniszcżyw 
szy sv/cją zienrę, napadli na hrabstwo kłodzkie, lejąc 
krew ni rwi-ra-j, p.uąc wsie i miasta on postrach r^ryst- 
kich. Zniszczyli hiaLatwo kłodzkie, zni izezyli zianie 
Dolnego śląska i przyszli ao nas. aby i naszą ziemię 
ogniem i mieczem zniszczyć i w gruzy zamienić. Pie ­
szą ofiarą gi.róitży padła ziemia nyska, małe księstew­
ko należące do biskupów wrocławskich.

_ Kiedy mieszkańcy okolic/ Głogówka wrai, ze swo­
imi przewodnikami z natężoną uwagą śledzili na za­
chodzie krwawe łuny, unoszące się ponad zier.iią bis­
kupów wrocławskich w tym samym czasie od stror.y 
południowej w prędkich marszach podążyli Husyci z 
Raciborza i Głubczyc; podążali biegiem izek: Stradu- 
ny, przez Łysowice i Kazimierz, ku Głogówku, gdzie 
prze# řwitete v dniu 13. marca tegoż roku 1428. na 
łesisiyn pagórku stanęli.

Wieść o nagłem zjawieniu się tych nieproszonych 
a strasznych gości wsinu snęła ścianami fcl-oztomemi. 
Prze^ro sír^chem panicznym OO. Paulini, zerwawszy 
się ze snu. pozoetm- iii całe swoje mienie na pastwę 
srogiego Tosu, a sami na taklmże wózku, na iakim 
przed 40 laty nrzyiechali, zabierając sw° życie, bocz- 
uBini dróżkami tr+odzih Vu wschodowi, do Opola, 
a stamtąd przez Lublinie do Częstochowy, do swo­
je- o konwentu, kfćrj’ swOieh brad-rrzbitkćw z ojcow 
ską miłośjią do siebie przygarnął.

OO. Paulini Lechniccy ocaleli jedynie dzięki rozto- 
po.u wiosernym, letćre spo\/odowały w lew rzeki Oso- 
bło^ M łiki, okamj ice zabudowaüi,. 1 lasausme i tym

sposobem nagły napad na klasztor został na razie 
poyr^rzymany. AłoIi gdy pierwsze brzaski dnia za- 
rwiiaîy, Husyd, rozpoznawczy położenie, jnk dzikie 
zwierzęta napadli na klasztor Lechr.icki. Lecz jakież 
było zdziwienie ich. gdy w klisztorze opró rz dabytku 
żywej duszy nie znaleziono. Przetrząsnęli wszystkie 
zakątki, szukając twych ofiar dzremnie.

_ I rozpoczęli gospodarkę. Dobytek uprowadzono, 
śpichrze opróżniono, \zsnelaL.1 żywność i rzeczy kosz- 
towúieisze tak klasztorne żak i kościelne wywieziono 
na wodach do magazynów poi Głubczycami. Husyd 
dokonawszy tego rozpoczęli dz'eîo zniszczenia. Rąbali 
obrazy świętych pańskich, chorągwi i ołtarze, wszyst­
ko, co pod ręce wpadło. Obraz Matki Boskiej Często- 
chowsliej z oltan-a v/yrzudli, porąbali, na kup;; mię­
dzy rupiecie wrj ucili i klasztor wraz z Kośdołem z dy­
mem puścili. I zgorzał klasztor, wzniosło posłannic­
two dobiegało kresu, z dzwoneczek klasztorny miał 
po wsze czasy zamilknąć:

Stopięćdziesiąt lat upłynęło od czasu, kiedy Husyd 
klasztor OO. Paulinów częstochowskich na łąkach pod 
Głogówkiem spalili i w gruzy zamienili. Konwent był 
za ubogi, aby go odbudować i do należytego porząd­
ku przyprowadzić. Dełkrięri srogim losem przez na­
jazd Husytów na Jasną Górę 1430 roku, pizez wy­
mordowanie brad zakonnych, złupienie i zniszczenie 
klas7łcru, wałczyli o byt dla siebi o dobro świątyni 
Jasnogórskiej, a przedewszystkiem o przywrócenie czci 
i chwały Najświętszej Panience Częstochowskiej. O 
gruzach pokrytveh chwastem i wszelkiego rodzaju 
zielskiem OO. Paulini z biegiem lat zapomnieli, tak, 
jak się zapomina o grobie, który sarn zatapia się w 
pamlęd Judzkiej. Poczty także w niepamięć te piękne 
majętności: Polskie Oibierzowice, Leśnica. Wojcieszko- 
wice, Vfiedrzychovňce, Mechy i rybne sr^wy osoHoc 
kie, które ksrżę Władysław opolski w dzień śś. Fa­
biana i Scbastyr.ua na zamku głogów kowskim w roku 
1 *33 OO. Paulinom częstochowskim po wszystkie cza­
sy zapisał.

Gcy istotnie OO. Paulini zapomnieli o swoich ma­
jętnościach na G SI?-tu, w 'p'ny- Bjły ince pr^,- 
czjfu. co tatuowały rozwći kultur y w owych, fcfk

riężkich czasach. Btandeiburczycy, jiko zwycięzcy w 
tei dtugolLwa’ei, rozpaczliwej walce z katólikagj i”, staw- 
szy się panami ziemi górnośląskiej, naród uciskali, 
nieiii szyli, cierni'żyli, a przeważnie duchowieństwo 
świeckie i klasztorni, majtki których palili i z ziemią 
zrównywali. TaKemuż losowi u!""lv i w!< Sei w zie* 
mi głogówkowskiej, na.eżące dc OO. Paulinów czę- 
stocnowskich. Opuszczone przez właścicieli, pustosza­
ły i wraz z innemi siały się własnością wszystkich. 
2<io chriał orać, siał i z! ier-ł samowolnie, bez kon­
troli. Sprawjed wość zamarła. Kapłani, pozbawieni 
praw, spr?v1ed!:wośd daremnie szukr'i.

Kiedy Jan Oppcrsdorff, j iko pierw namiestnik 
kroju, osiadł na Głogówku, w oow ierzo :ej mu przez 
stary ziemi górnośląskiej, rozpoczęła si ? nowa era. 
W naród wstąpiła nadz:eja lepszej przy; rości. W ro- 
ku 1578 czyb po 150 latach od zniszczę lia klasziorka 
zawiu t do Głogówka O. Maciej Korin, przeor kon­
wentu jasnogórskiego, mąż głębokiej nauki, pochodzą­
cy z rodziny szlacheckiej. We wal go do siebie na­
miestnik Jan Oppersdorf, aby konwentowi jasnogór­
skiemu oddać wszelakie majadti ze w z.ystkiemi nra- 
wimi, nadancjiii w roku 1388 przez księcia Włady­
sława.

Niespodziewana a tak pom> Ina wGdomość wstrzą­
snęła do głębi całym konwertor i rozradowała sei ca- 
wszystkich p/spólbraci zakonnych. Ojcowie Paulini 
stań sie ponownie posicdzicielami od 150 lat w gor- 
no-jąskici ziemi zapomnianego m< ku. O. Maciej na 
Jasną Górę już nie powrcJł, lecz z pomocą namiest­
nika sGwiał w majątkach budynki gospclartze, za- 
pi'owad .4 porządki, skupovat inweu.ar żywy i mar- 
twy, a pr Icwszysiluan zajął się uprawą Voll, którą 
dottd każd kto mógł, niel iościwie wyzyskiwał.

_ Nam u , !k skarbi w nie srozęoil. *tał się ni tylk 
opiekun em u’egid; ,-jW j... nc óro di, ale i praw­
dziwym ojccn, dokre. i "jem, doradcą, wszędzie i we 
wszystidem dążąc prawdziwy syn wiary Katolic­
kiej wszelkiehii m ..,1 "-ni do przyprowadze­
nia too małego pa. u. j. nr ;órskiego w zię.ni 
głogówko\;skiej do dawpąj świetności.
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Zachwyceni®.
MfctŁlt Utoł?. powiedzcie przecie, ^ 
Coścte wkfadei aa uimym świecąc?

- O! moje dziecko bytam >i w «ł*. 
Odzie drzew« foet. \ j*k w naszym gap, 
S„me fotonie i wielkie grusze,
.<fa nirh mjczjrsf&ze uirortyeh Jfcze 
Za dobry żywot, za świętą cnotę 
Poprzemieniane w owoce złote 
Na denldch pnitkach pod liśćmi wiszą, 
W ciepłem słę skrtkn Piknie szą, 
Ale Ich z drzewa zrywać nie .^c-ia,
Do zaraz lecą rr górę do nieba.
Potem widziałam jisne rteMosy,
Ową pszenicę z złoictnl kłos:
Co się pochyla pod bože nóżki 
Oj, nie nszenica lecz święte dusrH 
Potem widziałam przeróżne kwiatki,
Te w Kjżych hkach prze kezne nratkł, 
Co się na ziemi Mrdzo kcchall,
A potenr w niebie powyrrstełi.

— Mateńko mola, proszę!; ja debte 
Co też tam robi Par. jezus w niebie?
Co robi w niebie gwiazda zaranna. 
Królowa nasza, Najświętsza Panna?

— Ol moje dziecko, o! 'cofające,
Jezus owieczki pasie na łące,
jak śnieg bieiuchne, U) skubią trawę,
I nie bej? się, takie łaska rę.
A to są dusze błogosHwione,
Które cierniową zniosły koronę.
Małka Najświętsza dla ludzkiej nędzy. 
Wyrabia płótno ze srebrnej pr. ędzy;
I już by wszystkie dzied sieroty 
Miały koszulki z owei roboty,
Odyby w jesieni pochmurnej, słotnej,
Nie psuł w po .irifctrzü przędz*' rdahr pjołlty 
Tych srebrnych nitek babi .*go lała,
Co się na jaszych płotach oplata.

— Matul J moja, czyście widzlêfij 
Cc też tam robią święd Anieli?

— Ar.ieii z nieba świecą nad ntjai 
Bardzo wysoko temi gwi zdam..
A słysząc ludzi proszących głocy,
Z litość' płaczą kroplami rosy;
Rosa u ->arda na obszar zier .i 
I przez ‘ę litość zooże się pleni.

— A jak daleko »atko do nieba,
To pewnie z m.caiąc iść tam potrzeba?

— Bogać kim miesiąc, o moje "rtedę, 
iść tam potrzeba «rzez całe życ -,
Czyniąc po drodze dobrego vide;
Bijąc się mężnie, modląc w koćnele,
Kochając ludzi jak brad včasných,
To w końcu dojdzie do niebios Jasnych 
I Piotr mu święty, apostół boży.
Złocistym kluczem niebo otworzy.

Jjtmariovricr

Ku czci Lenartowicza.
Któż z pośród TiS nie zna owego pięknego 

wierszyka, tak chętnie deklamc wanego przez naszą 
młodzież :

Idric sobie pachole 
Pr« r zagony, przez pole, 
Wielki wicher, ulewa,
A to idzie i śpiewa.

Wyized z gaju gajowy 
I ozwał się w te słowy:
— „Tak- bieda na d vorze 
A ty śpiewasz nieboie?“

— O; długom ja płakała, 
i idv mie siostra WYsmała, 
’idyrn ja bhdna sierota 
Głodna stała n płoła.

Aż raz w nocy niedzftłnej, 
Pm’ dzwonnicy kofidehit 
Mróz wszelakie czucie ściął 
Pan jezus duszę wziął.

Jedna rt m moglfa
Moją biedę iVAcrýt»,
Siwy dzii A mię pochował, 
On nie płrkał, żałował.

On mię nbt k w itdenki 
Da tej rinnei trumienki, 
Teraz mi ric nie trzeba,
Idę sobie do nieba.
— OL sieroto, oj dzieefe. 
Nic d me żal na świede?
— Żal .ni ty'ko tej łąld, 
Odzie fijołd i dzwonki.

I fujarki \. lei/bowtj,
Z nad 7iolo.iej dąhronj,
I łoneczlM w acbo .r*e, 
Kiedy św;ed na wodzie.

Albo i tego drugiego wiersza, który zwłaszcza 
nasze dziewczęta lubią, bo w nim przedstawiona jest 
taka sama jak one polska dzieweczka:

Już słoneczko powstało 
I orzedąda air w rzece,
C1 na .jsę na białą 
Polocę ja, polecę------- *

nówi owa dzieweczka i dalej opowiada sw>je za* 
ięcia w domu i wśiód to vjrszyszek.

»Jak to J< brz« Bóg »robił,
Że sen ślicrny świat tworzył 
Tak cudnie go ozdobił 
Tyle kwieć!., rozmnożył.

Dobrze iest na tym świede nasze5 polskiej 
dz'eweczce a to dlatego, że kocha. on? wszystko 
wokoło, to i ją ludzie kochają. Więc lub-a nasze 
dziewczęta deklamować ter wiersz i radować się wraz 
z nią:

Luizie szepcz v.'>inło:
Ot ciesjy się — bo głupia;
A co mi tam, niech robie!
Mnie ogarnia myśl błoga;
Co jc sobię? co robię?
Raduję się do Boga.

Ą kto pamięć ma dobra i może odważyć sic na 
dłuższą deklamacyę,ten wybiera wiersz j Zachwycenie.«

Matuiu moja, nowiedżca pr^ec t.
Coście widzieli na tamtym świecie?

Tak oto z?pytuie dziecię swej matki, która co- 
dopiero zbudziła fte z »zachwycenia« czyli jak my

teraz mówfiny z lrtargu. A matka opowiada dziecku 
swe widzenie i opisuie tak niebo, czyściec i pieliło. 
Przecudny to wiersz, rzewny i prorty.

A kto znów nastrojony jest patrystycznie a wo­
jowniczo, ten na deklamacye wybiera sobie opis bitwy 
racławickie] Utwór ten posiada zwrotki tak silne 
i pełne zapału, że wzruszyć mogą i najobojętniejszego. 
Któżby się opad mocy takich na przykład słów:

»I wysunął się KośdusAo na przodek szeregu
I zawołał: — »Wiara brada, od brzegu do brzegu!
My tu, brada, na swej ziemi, ziemia to kral owska,
Nasza Poisk- i ntjz knąż ten i rola ojcowska. —
Pus-crać kosy na te chwasty, co nam pola głuszą.
Kochać Polskę rie poło1" ą &I- c&tą duszą!
Czyś ne dobrze zrozi mieli, dobrze spami^t; Ü?
— Zrozumielim, Naczelniku — trzeba bic Moskali!«
Wrzystkie te wiersze, tak dobrze nam znane, 

napisał jeden i ten s?m autor poeta: Teof:ł Lenar­
towie. A nietyI!;o te, ale mnóstwo innych Jesżcze, 
bo jest tego kilka tomów, a jedne od drugich pię­
kniejsze.

Teofil Lenartowicz urodził się w Warszawie 
w roku 1822, więc w roku bieżącym minęło lat sto 
od jego urodzenia. Z rocznicy tej korzysta Polska 
orfa, aby uczcić zmarłego poetę, przypomnieć jego 
zasługi i w sercach rodaków «rabudzte wdzięczną
0 nim pamięć.

Dlatego to i my na tym mieiscu poświęcamy 
wdzięczne wspomnienie nadwiślańskiemu śpiewakowi, 
jak ogólnie zowia poetę. Ma i lud nasz górnośląski 
tytuł do wdzięczności dla poety, bo tak samo, iak 
cały naród polski, za pomocą utworów jego budził 
w «ercacft swych ukochanie mowy ojczystej, kraju 
polskiego i jego przeszłości.

Zwłaszcza Jud polski roboczy i siermiężny ma 
przyczyno kochać i czcić Lenartowicza, joć nikt 
lak jak on, nie poświęcił swego tałentu, ja.:t mu Bóg 
dał. na opisywanie ż^da i dmzy polskiego lodu. 
We wszystkich jego utworach, nawet historycznych, 
malutecych zdarzenia z dziejów naszych, występują 
postacie z ludu, choć wyidealizowane, ale rie poz­
bawione naturalności. Jasněni jest oczywiście, że 
Teofil Lenartowicz przyczyniał się do tego, iż inni 
stany zamWesowały 6ię ludem, nokochały go, Iw śted 
za ten zapragnęły „podnieść go i uszczęśliwić*. 
Nie by* Teofil ' Lenartowicz pierwszym z poetów 
polski eh, któizy pisali w tym duchu. Poprzedź ii 
go już i Brodziński, kićry napisał pierwszy jtwór 
ludowy pod tytułem: Wiesław, dalej Kondratowicz 
(Syrokomla), Wincenty Pol, Odyniec I Inni. Ale żaden 
* ni* n« poświęcił pióra swego tak wyljcznte in­
dowi, jak to tmzyr.ił Lenartowicz.

Zn te Ind polski ł chov. i wdzfe o nott dl? poety 
tego na za-isze.

Z żyda Teofila Lenartowicza zaznaczyć jeszcze 
wypada, iż 'vezešnie on, bo już w roHi 1848, zmu­
szony do ttgo owczeánemi stósunk imi polKyrmemi, 
opuścił kraj ojevysty, i po długiej tułaczce o Niem­
czech i Francji osiadł we Florencji we /łoszech, 
zaimając się tam obok poezii także rzeźbiarstwem, 
co mu da*”ało chleb. Ożeniony był Lenartowicz 
z Zofią Szymanowską, siosi.ą żony Micktewicz-u

Mieszkając pod słonecznem niebem Wioch tęsknił 
Lenartowicz niezmiernie do kraju polskiego, dc szary eh 
jego pól, zielonych lasów i kwietnych łąk. Oagîe 
do ostatnie] chwili żyda miaî nadzieję powrotu do 
kraju, ale stósurki niestety były takie, ‘i nie było 
pewnośd, czyby, wróciwszy doń, znaljzl w nun byt 
spokojny. Odktadcl więc powrót swój od roku do 
roku, aż przyszła śmierć. Umai"' Lenartowicz w r. 1893 
we Florencji i dotąd zwłoki iego tam spoczywają 
Nie ulega jednak wątpliwości, że wolna teraz Polska 
sprowadzi szcrgtki wszystkich swych zasłużonych 
synów, a między innzmi i szezrtki ziemskie Lenar­
towicza, na wieczne odpoczniecie do ojczystej i -cmi,
1 złoży je w grobach ludzi zasłużonych, dokąd dążyć 
będą młode Polski poKolenia i umacniać serca wspom- 
nicnieni tych co dla Polski cierpieli i pracował:

Wisteia i iiiiiwcli i itas!i itr?«.
- Objęcie sądownictwa na G. Śląsku. P Bo­

cheński, prezes sądu apei»cy:nego w Katowicach 
podayî co następuje: \V czasie od J8. do 30. czerw­
ca 1922 r. przyjęli szczegółowi komisarze państwa 
Piskiego wszystkie sądy powiatowe, istniejące na 
obszarze polskiej części Górnego Śląska. Z chwilą 
objęcia poszczególnych sądów rozpoczęli* się urzę­
dowanie sądów oolskîch. Sądy te są dostępne dla pu­
bliczności w cych sarrvch godzinach co dotychczas. 
Oprócz dotychczasowych sądów powiatowych w 
Katowicach, My:łowicaeh, Pszczynie, Wodzisławiu 
i Żorach został utwarty *ąd powiatowy w Rudzie, 
w którym urzędowanie również iuż rozpoczęto. Je­
dyny ra Górnym Śląsku sąd okręgowy u Katowi­
cach mieści siię na razie w całości w budynku sądu 
powiatowego w Katowicach. W tym san.ym bu­
dynku znajduje się prokurátory a sądu okręgowego. 
Detaszowane izby ka*TV łego sądu znajdują się w 
Tśról. Hucie, Rybniku i Tarnowskich Górach. ^ lA-zy 
tych izbach karnych znajdują się również odd; ualne 
ckspozy^ttiry prokuratury sądu okręgowego w Ka­
towicach. Sąd apelacyjny w Katowicach umieszczo­
ny jest w gmachu przv placu Wilhelma L, 10. U- 
rzędowanic odbywa się od godz. 8 przed poł. do 1 
po poi i od 4 do 6. no roł. W tym samym budyn­
ku znaiduje się prokuratura przj tądcie apciacyj- 
nyiu w' Katowicaclu

— Opłaty za wîzowan.e paszportów do Potoki
Wynoszą od 10. hpca za jednorazowy t’” 1 do
Polski 400 marek, za podróż um j nai . • M;
rnarek. Tak donosi konsulat rolcki w W ro~.

— Kursy nauczycielskie. Wydział oświecenia 
publicznego \vo.cwódz+ua śląskiego zamierza urzą­
dzić z dniem 24. lipca bi. czterotygodniowe kuirv 
wa!:acyjne. obejmujące historye polską, literaturę i 
język polski oraz mefodykę pisat ia i czytania dla 
wykwalifikowrnych nauczycie,! i nauczycielek syk o 
ludowych. Kursy te odbędą się pray donodobnte yv 
Katowicach, w Królewskiej Hucie i w Żorach. O ile 
wpłynie odrowiednia ilość zgłoszeń, kursy hedi vi 
miarę możności urządzone także w mnych mięiscb- 
wościach. Czas i dokładne mieisce rozpoczęcia kur­
sów zestanie ogłoszone w gazetach. Udział w kur­
sach jest bezpłainy. Zapomóg nie udziela ;:e. Nau­
czycielom zaleca się nsiirne wzięcie udziału 1» kur 
sach. Zgłoszenia należy przesłać do Wydziału o- 
św lecenia publicznego do 12. lipca br Późniejsze 
podania nie będą mog!y być uwzględnione. W zgło­
szeniach należy podać miejscowość, w Ktirei u- 
czestnik chciałby brać udział w kursie, ewentualne 
życzenia co do innych, miejscowości poza yre- vv\ 
miertionemi. Wydział Oświecenia

Pub Ii cza eg o.
— Koniec strejku fcudowlareco. Dria 3-gipliDca 

pod przewodnictwem p. Siwego z wydziału pracy i 
opieki społecznej w Król. Hucie nastąpiła ugoda obu 
stron i dla obu części Górnego Śląska. Według tej 
ugody została we wtorek, dnia 4. lipca podjeta pra ■ 
ca. Czołowy zarobek mularzy i cieśli od 9. do 30. 
czerwca wynosi 28.60 mk-, od 1. lipca 31.50 mk. Tę 
sanie podwyżkę płacy godzinnej o 24 proc. wzglę­
dnie dalsze 10 procent osięgly wszystkie zawody 
w budowniclwie wierzchni- m, rtenmem i betono- 
wenj Pracodawcy zgodziH się wypłacić dopłatę 
za czerwiec tym wszystkim, którzy u nich pracę 
porzucili, o ile się do 17, lipca ponownie zgłoszą. Za 
udział w stroika karać nie wolno. Wkrótce utwo­
rzy słę wspólna komisy« ceiwikowa, która opracu­
je umowę gałęzi budowlany en. — W .yr.i samym 
dniu toczyiy się układy dla ceglarzy, gdzie zgedzo 
no się na podwyżkę za.ohków od I6-go czerwca 
wstecz o 25 procent, czyli, że czołowe zarobki u 
maszynistów i rzemieślników będą wynosiły 25 ma­
rek. Palacaom cęgi jwym 1 woźnicom dołożono 3P 
procent.

— Rocu pocztowy z Czechnstowacyą. Cd kil­
ku miesięcy istnieje przytnę 5 frankowania przesy­
łek listowych w rucha Ntem-ec z Czechosłowacyą. 
Rzadko “rie kto o ten: dlatego zdarza się, że licz­
ne niedostatecznie opłacone nrcesyłki Hs+6w z Nie­
miec do Czechosłow tcyl, na których nie jest podany 
nadawca, trie mogą być doręczone I z ttgo powo­
du bywają niszczone. Wobec tego zaleca się do­
stateczne frankowffitłe Mstów do Czechosłowacyi i 
wypisanie na nich także adresu nadawcy. Od 1-go 
lipca począwszy wynoszą opłaty do Czechosłowa­
cji za fis* do 20 g. 4.50 m., za każde dalsze 20 g. 
3 mk., za pocztówki 2.75 mk. V/szystkie inne prze­
syłki uocztowe do Czecłro: łowącyi podlegają opia- 
torc zagran.cznym. Pocztó ^ri z odpowiedzią nie 
U| dcfwrzczocr

_ — lak? bed de neyoda w flpcu? WcJłutr elek- 
ťrodyiKirfcznej teoryi prcl. Zengera miesiąc lipiec 
wykazuje irieli.zne lecz silno zaburzenia atmosfe­
ryczne, które przypadają na 2, 6, 15, 19 I 28. hm. 
Wzmagające się gorąco od 1. lipca może spowo­
dować burze na porządku dziennym. Po burzach 
nu nasćępowaić ochłodzenie ze siaie zachmurzonem 
niebem 1 częstymi opadami. Po 6. bm. spodziewać 
się należy zmiany wtebów na północno-wschodnie 
względnie wschodnie. Około 15. bm. można się 
spodziewać silnych burz i ooadów*; ule rzadkie ma­
ją też być groooHcia. Jednak fnż 17. nastąp! od­
miana. Burze w dniu 19. bm. mają się odznaczać 
piorunami, poczem nastąp piękna pogoda do 25-go 
Jednakże w tym czasie dadzą się juz zauważyć 
przepowiednie ban, które ?8. mają «tę rozpętać do 
lajwi^kszej siły. Dlatego liczyć się trzeba że z 
końcem bm. nastąpi znaczne pogorszenie pogody, 
silne burze obfite deszcze i miejscowe gradobicia.

GÓRNY SLASX
Bytom. (Kaczka dziennikarska). Po 

v/ejšciu Francuzów z miasta rozpisały się gazety 
niemieckie, że nowe koszarj za miastem znajdują 
się w stanie wprost cpłakanym, że piwnice zostały 
zatopione itp. Obecnie w.adze Rzeszy oświadczają 
urzędowe, że Francuzi oddali koszary w zupełnym 
pc rządku, o czem przekona’i się w ubiegły wtorek 
naocznie przedstawiciele ministerstwa skarbu oraz. 
przedstawiciele urzę' i majątkowego. Takie i po­
dobne wiadomości o Francuzach podają gazety nie­
mieckie, byleby im rrzymać łatkę. Jestto stara i 
znana zasada praktykowana także względem Pola­
ków.

— Wypłata dodatków droźyźnia- 
n7*ch za miesiąc lipiec far uprawnionym do odb*o 
ru nwalidcm wojennym i pozostałym po uczestni 
kach wojny, zamieszkałym w obrębie miasta Byto­
mia. odbędzie sic tylko w poniedziałek, 
dnia L lipca od 9. do 12 przed poîndn’cm i od 31 
do 51-: po południu w urzędzie opieki przy ulicy 
Dyngosa 58/59. barak pierwszy.

Miejska Dąbrowa p td Ej ,miem. (Tero r). 
Pewme żywioły leroryzują tutejszą luduosć uubfca.



'Jczflï Połacy zmuszcrt oyü nchcxtefí t rodzinami 
do województwa. W ostatnich dniach zdarzały się 
wypadki obijania członkiń towarzystw polskich.

Bobrek w Bytomskiem. (Napad na po­
ciąg). Dnia 24. czerwca banda składająca się z 11 
osób uzbrojonych w karabiny napadła na p( ciąg o- 
obowy nr. 796. Bandyci mieli na ramionach opaski 

czarno-bialo-czerwone. Bandyci przyarcsztować pe­
wnego Polaka, poczem nakazali kien>wnikowi po­
ciągu, żeby natychmiast wyruszył. Gdy pociąg wy- 
icżdżał, strzelili doń dwa razy, strzały przeszły 
przez szvbę przedziału trzeciej klasy, nie raniąc na 
zczęście nili ogo z podróżnych.

Borzygwerk w Zabrskiem. (Ofiara strze­
laniny). W pobliżu kopalni „Źj^czenie Jadwigi” 
zastrzelony został jednej ostatniej niespokojnej no­
cy zwrotnicy Wilhelm Sprung. Nad ranem znale- 
zino go bez żyda; kula przeszła mu przez brzuch 
i t>ołożyła kres jego życiu. Zastrzelony był żona­
ty i ojcem 5 dzieć..

Zabrze. Liczba ofiar strzelaniny w dzień 
śś. Piotra i Pawła wynosi ogółem 19; pomiędzy za­
strzelonymi było 6 Śelbstschutzlerów. Dnegiaj od­
był się pogrzeb wszystkich ofiar. Selbstschutzle- 
rów pogrzebano w pobliżu grobów poległych w 
wojnie światowej żołnierzy, znajdujących się na sta­
rym cmentarzu św. Andrzeja.

Zabrze. (Strejk murarzy ukończony), 
.lak wiadomo, strejkowali murarze w całym obwo­
dzie przemysłowym. W tych dniach przyszło do 
porozumienia z pracodawcami. Odtąd zarobek mu­
rarzy wynosić będzie 31 50 mk. zamiast 26.10 mk. 
na godzinę. Murarze żądali pierwotnie 9 mk. do­
kładki. Praca została w przeważnej części podjęta.

— (Co o tern sądzi ć?) „Volksstimme” do­
nosi o aresztowaniu niejakiego Widery z Pawłowa, 
podejrzanego o zamordowanie robotnika kopalniane- 
io Reineckiego. Przytem stwierdza wspomniana 
gazeta, że aresztowania dok >nała niemiecka policya 
bezpieczeństwa i to przy pomocy Selbstschutzu. 
Wierzyć nie chce się temu lecz inaczej być nie mo­
że, jeżeli pisze o tem ' „Yolksstvmme”. Tak więc 
doczekaliśmy się zbratania się nowej policyi z 
Selbstschutzcm. Tego braterstwa >m nie zazdrości­
my lecz stwierdzamy, żeśmy się od niej lepszych 
rzeczv spodziewali.

Zaborze. (Z p a r a f i i). Ks. Alojzy Lazar, dru­
gi kapelan przy tutejszym kościele parafialnym, po­
wołany został na stanowisko kapelana lokalnego w 
Niedobczycach, w powiecie rybnickim.

Mikulczyce w Tarnogórskiem. (Znęcanie 
się nad ludnością polską). Dura 3. lipca, 
a więc już po wkroczeniu policyi niemieckie], orge- 
szowcv bezkarnie znęcali się nad ludnością polską. 
Orgeszowcy czają się na robotników polskich wy­
chodzą :ych z kopalni „Abwehr”, rzucają się na nich 
i biją w okrutny sposób. W całych Mikulczycach 
pobito mnóstwo osób. Rozbestwiona banda zmusił? 
między innemi 65-letnią staruszkę Ogórkową do te­
go, żeby całowała ziemię wołając: „Niech żyją 
Miemcy!” Dzikie te znęcanie się wywołało w ca­
łych Mikulczycach, które podczas plebiscytu dały 74 
procent głosów polskich, ołtarz .Tnie wzburzenie.

Gliwice. (Przeciw napadom bandyc- 
k i m). Ponieważ napady w powiecie przybierają 
rozmiary niebywałe, zarządziły władze "ozmiesz- 
czenie wojska i policyi bezpieczeństwa w prawie 
wszystkie większych miejscowościach. Do Sośni­
cowic (Miasteczka) przy idzie szwadron konnicy, do 
Pyskowic i Toszka po jednej kompanii piechoty. Od­
działy policyi bezpieczeństwa otrzymają miejsco­
wości Pilchowice, Nieborowice, Łabędy, Pyskowi­
ce, Rudziniec, Brynek, Tworóg, Sośnica, Zaborze, 
Biskupice, Mikulczyce, Bobrek i Maechowice. Miej­
my nadzieję, że władze bezpieczeństwa zaoierza się 
nareszcie do oczyszczenia krain z żywiołów niebez­
piecznych.

Pyskowice w Oliwickiem. (Nowa kopal­
ni a) ma powstać na terenie fiskalnym pod Zawadą. 
Prace przedwstępne zostały już podjęte. W byłem 
seminaryum nauczycielskiera umieszczeń' szkolę 
górniczą i oddział *uapszatu górnośląskiego dla nie­
mieckiej części Górnego Śląska.

Sierakowice w Oliwickiem. (Napad na 
wieś). W nocy na 1. lipca wtargnęła do wsi ban­
da rabusiów w sile 40 Judzi uzbrojonych w granaty 
ęczne, karabiny maszynowe i inną broń palną. 

Bandyci splądrowali całą wieś, łup swój załadowali 
na wóz posiedź, cii la Franciszka Turka i odjechali w 
kierunku południowym. Tarek puśdł się w pościg 
za bandytami 1 znalazł wóz i konie na terenie Ślą­
ski czeskosznwackiegc

Kozłów w GL wiekiem. (Ofiara strzela­
niny gliwickiej). Podczas strzelaniny nie­
dzielnej w Gliwicach zastrzelony został kolejarz 
Doleżoł, zatrudniony na gliwickim dworcu kolejo­
wym Doleżoł był ojcem 9 drobnych jeszcze dzieci.

Kozłów w (jliw.cklem. (Ofiary niemiec­
kiej nienawiści). Gospodarze Bobruch i Jon­
dá musieli uciec do Katowic przed zemstą orge- 
szowców i beimattreuerów, którzy rozkaza5* tymże 
do trzech dni opuścić swoje gospodarstwa i prze­
jeść się do Polski. Bogatszy m gospodarzom zrabo­
wano znaczniejszą ilość gotówki np. Bobruchowi 9 
tysięcy marek, Jondzie 10 tysięcy marek.

Stodoły w Rybnickiem. (Napad bandyc­
ki). W nocy na 5. lipca^ uderzyła na wieś silna 
banda, strzclaiąc z karabinów i kulomiotów. Ponie- 
wa* isttuała obawa* že bandyci pokonają straż gmin-

mfc przywoła na pomoc pctfcyę BezpłeczeffsH a » 
niedalekich Rud, która zdołała napastników ode­
przeć. . .

Racibórz. (O przywrócenie spokoju). 
W zamiarze przy wrócenia spokoju w całym powie­
cie, rozesłano do gmin wiejskich trzy szwadrony 
konnicy.

Studzienna w Racitarskiem. (Napad ban­
dycki) Dnia 4. lipca w samo południe wtargnęła 
do wsi rzbrojona banda w sile 30 ludzi i rozpoczęła 
terorvzowanie ludności strzałami i granatami ręcz­
nymi. Sołtys zawezwał pomocy z Raciborza. Kie­
dy przybyła policya bezpieczeństwa, bandyci byH 
już za dziesiątą granicą.

Opole. Przy kąpani« w Odrze zasła­
bło dwóch żołnierzy francuskich. Jednego z nich 
zdołano wydobyć, natomiast dmgi utonął. Wydo­
byto go później bez żyda.

-(Pożar lasn). Od środy popołudnie °za- 
ie;e widki pożar w lasach państwowych, położo­
nych przy linii kolejowej KIuczboreK - Jełowa, nie­
daleko stacyl kolejowej Kały (Podewils). Z Klucz­
borka wysłano persona} kolejowy do gaszenia ró­
żani.

— (Kradzież uzbrojenia). W gimna- 
zyum tutejszem złożono broń i mundury rozbroj. nej 
policyi plebiscytowej i oddano wszystko opiece 
straży francuskiej. Francuzi snąć nie pilnowali zby­
tnio uzbrojenia, gdyż onegdąi w nocy skradziono 
wszystkie zapasy.

Zakrzów Turawski w Or>olstaem. (Szczegó­
ły m o rd e r s t w a). W sprawie zamordowania 
sołtysa Orzesika donoszą co następuje; Z powodu 
niepewnośd, jaka panuje w całej okolicy, prosili 
mieszkańcy wsi sołtysa Orzesika o zarządzenie 
środków, aby zapobiedz możliwemu napadowi 
bandyckiemu. Sołtys zgodził się na to i straż gmin­
na miała rozpocząć czuwanie o godz. 11 w nocy na 
poniedziałek. Krótko przed godziną 11 przybyło 7 
bandytów do posiadłości p. Orzesika, która znajdu­
je się za wsią i zaczęli wybijać okna. Następnie 
wyważyli drzwi do sieni i wtargnęli do mieszkania. 
Tu przeciwstawił się bandytom śp Grzesik, który u- 
godzony kulą w bok upadł i po 3 godzinach ducha 
wyzionął. Bandyci dokonawszy morderstwa um­
knęli niepoznani.

Dębska Kuźnia w Opolskiem. (St r z e 1 a n i n a 
nocna) W nocy na czwartek grasowali tu znowu 
bandyci, strzelając przez całą noc, U gospodarza 
Ratusznego strzelali do jego mieszkania, nie wy­
rządzając na szczęście żadnej większej szkody.

Chrąsty w Opolskiem. (Strzelanina na 
dworcu). W czwartek zatrzymał się tu poe ąg 
z wojskiem francuskiem. W miçdzyczas'e nadje­
chał od Opola pociąg osobowy. Żołnierze ręzpo- 
częh strzelaninę, raniąc kilkanaście osob. Ciężkie 
okaleczenia odniosła żona Mastelarza z Krasiejowa. 
Musiano ją odstawić do lecznicy ’w. Wojciecha w 
Opolu. Przyczyny strzelaniny dotąd nie stwier­
dzona.

Nasale w Kluczborskiem. (Napad na go­
spodarza Polaka). Do posiadłości gospoda­
rza Stanisława Pośpiecha wtargnęło w nocy na 
wtorek 5 zamaskowanych młodych ludzi, którzy 
sponiewierali napadniętego w nieludzki sposób, bi­
jąc go kolbami 1 pałkami pumou emi. Pośpiech zo 
itał tak ciężko okaleczony, że musiano przywołać 
lekarza. Podobne napady są na porządku dzien­
nym a władze patrz? na wszystko bezczynnie.

Kamień w Strzeleckłem. (St r z e l a n i n a). Ga­
zety niemieckie donoszą; W czwartek pr/ed połu­
dniem jechał pociąg, wiozący wojsko francuskie, i 
Strzelec do Opola. W Szymiszouie rozpoczęli 
Francuzi gwałtowną strzeîan nç, której przyczyny 
dotąd nie stwierdzona Strzelano aż do Kamienia. 
Na dworcu w Kamieniu wzmogła się strzelanina; 
strzelano z karabinów, kulomiotów a »awet z dział 
małego kalibru. Ofiar w ludziach na szczęście nie 
było, natomiast szkody materyaine są znaczne.

Wierzch w Prudnickiem. (Za zastrzele­
nie bandyty do więzie iia). W' nocy na
4. lipca wtargnęła banda młodych ludzi do posia­
dłości Konstantego Strzody i zniszczyli drzwi 1 
okna. Bandyci, z krzykiem „Strzoda musi być 
sprzątnięty”, usiłowali dostać się do pomieszkania. 
Wr obronie własnej strzelił Sirzoda ą kula zabiła 
jednego napastnika, cieślę F'arciszk* Głąbka z 
Wierzchu, poczem bandyci umknęli. Wkrótce po­
tem przvbyla policya bezpieczeństwa. I.eca zamiast 
szukać re jzty bandytów, aresztowała Słrzodę i jego 
żonę.

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE
Nowy Bytom w Swiętoohłowickiem. (Utwo­

rzenie samodzielnej gminy). Ponieważ 
części powiatu bytomskiego miejskiego (Frydens- 
huta, Eintrachthuta i Czamylas) zostały przyznane 
Polsce- przeto okazała się potrzeba utworzenia i 
nich samodzielnej gminy wiejskiej 
pod nazwą Nowy Bytom. Aż do przepro­
wadzenia wyboru 1 utworzenia się rady gminni j 
postanowiono ustanowić w Nowym Bytomiu komi­
saryczny zarząd i radę gminną. Projekt rozporzą­
dzenia w powyższym przedmiocie orzedstawił na 
posiedzeniu Tymczasowej Radv Wojewódzkiej w 
dniu 6. lipca br. p. adwokat Wolny. Po dłuższej 
dyskusyi i wprowadzeniu pewnych zmian pro’ekt 
powyższy orzyjęto.

Król Huta. (Zatwierdzenie wyboru
drugiego burmistrza). Wojewoda śląski 
zatwierdził wybór p. Dcmoka na drugiego burmi­
strza naszego miasta. Wprowadzenie rr.a się odbyć 
na posiedzeniu Rady miejskiej, które odbędzie się 
w środę, dnia 12. lipca.

— (Widmo strejku). Niemieccy urzędni­
cy i robotnicy zamierzają strejkować, jak donoszą 
gazety niemieckie. W piątek rano nie stawił się do 
służbv ani jeden urzędnik niemiecku Rzekomo le- 
ror ze strony pewnych żywiołów zmusza ich do te­
go kroku.

Katowice. (Z kolei). Ponieważ w Bytomiu 
zaprowadzono obostrzona rewlzyę celną i paszpor­
tową, przeto władza kolejowa zwraca uwagę po­
dróżującej publiczności na ta aby się każdy zaopa­
trzył w potrzebne wykazy cłowe i paszportowe 
dla uniknienia nieprzyjemności.

— (Domniemany morderca śp. dr. 
Mielęckiego). Aresztowany pod zarzutem 
współudziału w morderstwie śp. dr. Mielęckiego 
osobnik mieszka w Katowicach i zatrudniony byl 
jako telefonista na pewnej kopalni w Król Hucie.

— (20 tysięcy uchodźców polskien). 
W ubiegłym miesiącu zgłosiło się do polskich arzę- 
dów dla uchodźców w województwie Śląskiem oko­
ło 20 tysięcy uchodźców z niemieckiej części Gór­
nego Śląska. Wielka część z nich otrzymała pracę 
w przedsiębiorstwach położonych w województwie. 
Mimoto żywiono jeszcze na koszt tych władz dzien­
nie 5 tys. uchodźców. Codziennie jeszcze przyby­
wają nowi uchodźcy przeu ażnle z tych części, które 
od kilku dni obsadzone są przez wojska niemieckie

Chorzów w Katowickiem. (Nadad na wieś). 
Niemiickl „Kurier” donosi: W nocy z czwartku na 
piątek około godz. 11 wtargnęła do wsi ba.ida u 
sile 200 młodych ludzi uzbro.onych w drągi, kije i 
rury. Byli to ludzie obcy. Banda podzieliła się na 
dwie części i odwiedzała kolejno rodziny niemieckie, 
zmuszając je do natychmiastowego opuszczenia 
gminy. Około 20 rodzin, pomiędzy niemi starych, 
rodowitych Chorzowian zmuszono do opuszczeni! 
gminy. — Tego rodzaju gwałty należy potępić jak 
najstanowczej. Apelujemy do władz polskich, ażeby 
nie dopuszczały do takich wykroczeń, które się 
niszczą strasznie na ludności połsbiei w niemieckiej 
części Oórrego Śląska.

Mikołów w Pszczyńskiem. Wielki pożar 
szalał w czwartek po południu w lasach między 
Mikołowem a Panewnikierr S:lny wiatr pędził pło- 

; mienie z miejsca na miejsce. Spaliły się znaczne ob­
szar lasu.

Tychy w Pszczyńskiem. (Przyięcie wc­
iska polskiego.) We czwartek, dnia 6. bm. 
1 odbyło się przyjęcie i powitanie wojska polskiego 
I w Tychach, dokąd udało się na zaproszenie dele- 
I gata biskupiego ks. prałata Kapicy. Na uroczystość 
j tę przybyli obaj generałowie Szeptycki 1 Horoszkie- 
j wicz oraz oficerowie sztabu. Po przyjeździe du 

Tych powitał p. generała Szeptyckiego na czele 
wojsk lud z parafii tychskiej. Następnie imieniem 
gminy powitał wojsko wóit p. Drabik, poczem 
mała dziewczynka wręczyła generałowi Szeptyc­
kiemu kwiaty i wygłosiła odpowiedni wierszyk, za-1 
12-letnI chłopak powitał generała życzeniem, aby 
żył jaknajdłużej. Następme udano się na pobliski 
plac gminny, gdzie ustawiony byl ołtarz połowy, 
przy którym ks. prałat K a p i c a odprawił mszę św. 
i Te Deum. Po nabożeństwie przemówił z usta­
wionej na placu mównicy ks. prałat Kapica. który 
oświadczył, że lud górnośląski żyl wiarą i nadzieją 
w zmartwychwstanie Polski, a wiarę tę i nadzieję 
poparł swą pracą i swą ofiarnością nietylko mienia 
?le życia i krw: d’a Polski. Obecnie, kiedy lud ten 

i doczekał się spełnienia swych marzeń, oczekuje on 
od Polski za swą pracę dla niej nietylko chleba co­
dziennego lecz i chleba duchowego. Pan generał 
Szeptycki w odpowiedzi swej zaznaczył, że 
właśnie wojsko polskie wraz z nim przybyło do 
Tych dla złożenia hołdu głowie Kościoła katolic­
kiego na polskim Śląsku na dowód, że wojsko to 
jest katolickie i takiem też pozostać pragnie. Na­
stępnie przemówił p. wojewoda Rymer, poczem od­
była się przed gen. Szeptyckim i zaproszonymi 
gośćmi defilada wojskowa, następnie generał i go­
ście zwiedzili kościół, potem udali się na probostwo, 
gdzie odbyło się przyjęcie na cześć generałów, ofi­
cerów sztabu i zaproszonych gości. W czasie przy- 
jęca na probostwie wygłoszono szereg mów. Dzie­
ci szkolne w przedpokoju odśpiewały kilka pieśni, 
a na podwórzu probostwa zgromadziły się tymcza­
sem liczne rzeszy ludności z Tych i okolicy, które 
przy dźwiękach orkiestry śpiewały pieśni narodo­
we i ludowe.

Rybnik. (Napad na Knurów 1 Chwa­
ło wice). W nocy na 4. lipca na kopalnię skar­
bową w Knurowie banda składaiąca się z 150 orge- 
szowców strzelała % trzech ciężkich karabinów ma­
szynowych. Ta sama banda wykonała napad na 
gminę Chwałowice. Tamże dopiero po otrzymaniu 
posiłków odparto napastników.________________

MT Do łaskawej uwagi I Tto 
Przeniesieni« sk'i di

z "atow c, do Bytomia, ul ca Tarnogórska II.
Najtańsze i nailepsze zrodło zakopni 
zagarów i Iow. złotych Bardzo w. wyb.

N. Jacobowitz, Bytom
Skład zegarków przemysłu szwajearak.

«lica Tarnogdraka 11« nie daleko Klaallnga.
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Opola (ZakLznna gazetz). Wychodzą­
ca w Gliwicach „Obeiochlesische Volkstlmme” zo­
stała przez Kc misyę Międzysojuszniczą zaKazau; 
dla tych stref, w których Komisja jeszcze rządzi- 

— (Wywiezienie więźniów politycz­
nych). W ostatnią niedzielę wywieziono z wię­
zienia opolskiego wszystkich więźniów politycz­
nych, zasadzonych przez sad koalicyjny. Pomiędzy 
nimi zrrajdaiią się Górka i jego wspólnicy, skazani w 
łych uniach na karę śmierci Wszystkich wy­
wieziono w kierunku Strzelec. Transpovtowî towa­
rzyszy y samochody oanceme.

Krasiejów w Opc'skiem. (Napady ban­
dyckie). Prawie każda noc zc’ axzaia sie napady 
bandyckie. W nocy na niedzielę urządzili bandyci 
gwałtowną strzelaninę. Gospodarzowi Aleksandro­
wi Kleszczowi wybili bandyci wszystkie okna. 
Także przedtem wyrządził, bandyci znaczne szkódy.

Olesno. Napady bandyckie mnożą się 
1 teraz jeszcze w sposób zast~asz ijąęy. W Myśli­
cie Wtargnęli bandyci do posiadłości Dygola i 
skiadli znaczniejsza kwotę pieniędzy. W W ę d zi - 
i i e wtargnęli do posiadłości Wiczoka.

Karmo«k. w Oleskicin. (Gwałty orge- 
s z o w c ó w). Dnia 24. czerwca» a więc jriż po prz< - 
’ędu powiatu przez Niemców, do mieszkania Fr. 
Wieczorka w Nowych Karmcnkadi wtargnęło 10 
orgeszrwców, porąbało drzwi i c’.oto, a w kfka dni 
później zabito mu dwie sztuki z hrwentarzn. 
W starych Konaonkach orgeszowcy rattfłl do 
mieszkania p. VTóbla dv7a g.anaty ręczne, ictóie 
strzaskały troje drzwi i wszystkię dxa, W tetże 
wci dnia 1. lipca orgeszowcy rzudli granat recznj 
przed dom Józefa G rygi.

Grodzisko w Oleskiem. (Napady i r a b u n- 
k i). Już po w kroczeniu Reichsw ehry obrabowano 
właściciela karczmy Jana Jcchema, zabrawszy mu 
■zeczy wartości 18 tysięcy marek. W nocy na 28. 
czerwca sześciu orgeszowców napadło na miesz­
kanie p. Kozi o ta i zabrała 35 tysięcy marek niemiec­
kich oraz 150 marek w srebrze.

Wachów w Oleskiem. (Zamach). Dnia 24. 
czerwca orgeszowcy rzucili grana4 do mieszkań1* 
włościanina Kobiołki zniszczy w.»zy mu rzeczy War­
tość. 45.380 martk.

Sieraków w LubliniecWem. (Ujęcie dezer­
tera). Na okolicznych polach ujęto żołnierza an­
gielskiego, który oddalił się od swoje? formacyi 
wojskowej. Dezerter oświadczył przy aresztowa­
niu, że nie chce powrócić do Anglii, lecz chce pozo 
stać na Oóuijtti Śląsku.

WOiZiVŮJZTWO ŚLĄSKIE
ŁagiewniJd w Swietochłowickiem. Bytom­

ska „Morgenpost” rozpisała się w swych wy­
daniach na środę 1 czwartek o niebywałym teryzo- 
waniu ludności niemieckiej, zamierzającej jechać rva 
przyjęcie Reichswehr# do Bytomia. D uniesienia tej 
gazety są przesadzone. O biciu 1 uprowadzaniu 
mężczyzn, kotlet, nie może być mowy. Jedynie 
zgromadziły się na szosach prowadzących z Pias- 
rók i Król. Huty do Bytomia gromady młodych î> 
dzi, którzy nie wpuszczali nikogo do Bytomia. Ody 
policya się o tera dowiedziała, wystamła przeciw 
tym ludziom i 7 z nich aresztowała. Twierdzenie 
..Ajorgenpostu , jakoby aresztowanie wywołało za- 
tuTzen.a, również jest zmyślone. Jedynie Jest PT! v~ 
dą, że po osadzeniu aresztów anych w areszcie poli­
cyjnym. zjawiło się przed gmachem po'ioyi kilKu by­
łych powstańców, którzy jednak rozeszli się w spo­
koju, gdy im wyjaśniono powód aresztowania Ko­
respondent „Morgenpostu napisał więc świadomi 
nieprawdę. W jakrni celu tc źrebił każćv się do- 
myś.i.

Katowice. Ruch pączkowy został znowu
podjęty i to w ruchu wewnętrznym i w ruchu do 
Polski. Opiáty wynoszą w Obrocie wewnętrznym 
do 5 kg. 7 mk., ponad 5 do 7Vt kg. 10 mk., pod TV2 do 
10 kg. Í5 mk„ ponad 10 do 15 kg. 20 mk„ ponad 15 
cio 20 kg. 28 mk. Paczki gazetowe do 5 kg. ó mk. 
W obrocie z Polską płaci się jjodwójną taksę. Prze­
syłki za pobi amem dojmszczone sa tyiKO w cbrocle 
wewnętrznym. Ruch pączkowy z niemiecką czę­
ścią Górnego śląska i resztą Niemiec mc że być 
podjęty dopiero około 15. lipca.

— (Aresztowanie dyrektora). Policji 
aresztowała dyrektora międzynarodowego banku 
przy ulicy Dyrekcyjnej 3 na wniosek pewnej firtrv 
w Kępnie, którą dyrektor poszkodował o sumę 135 
tys. marek.

— (Przyjazd artystów). W lipcu przy- 
'adą do Katowic artyści z Warszawy o sławie świa­
towej. Występować będą w teatrze miejskim,

Katowice. (Kradzież drutu telefo­
nie z n e g o). W ostatnich dniach specjalne bundy 
po niemieckiej stronie skradły dru; n? 14 linjach 
telegraticzmrch i telefonicznych, prowadzących prze­
ważnie z Katowic nr zachód. W skutek tego Ka­
towice, pozbawione były zupełnie Dołączenia z 
Berlinem, Gliwicami i Zab rzem. Kiadv jeden p kon­
trolerów technicznych udał się pod Ru d e dla sk m- 
trolowania linii telefonicznych, został zastrzelony 
przez orgeszowców. grasujących na pogianiczu.

Makoszowy w Rucukiem. (W y p ę d z e n i e i 
ioí4L‘.* çQhotnlhdw polskich).

Swfudek naoczrry donosi -,C iffcowd STą-śklenrn" o 
skandalicznych wypadkach i zbrodniach na kopalni 
,-Delbriick” pod Makoszowami, która przypadła 
Niemcom. Między innemi aonosi korespondent wy- 
mlen.onej gazety: Straszne wieści nadchodzą z
szybów „Delbriicka”. Robotnicy polscy są w roz­
paczy, bo wszystkich wyrzucono z pracy. 'V wto­
rek zjawił się w Makoszowach „Selbstschutz” z Gli­
wic i Zabrza i razem ze strażą kopalnianą pod do­
wództwem starosty knapszaftowego wypędzono 
wszystkich Polaków robotników, oświadczając itn, 
iż dziś przepracowali ostatnią szychtę. Nie dosyć, 
iż robotników pozbawiono ch’eba. lecz bandy 
SelbstschrtzJerów mordują robotników polskich. Z 
rąk tych zbrodniarz] zginął w wtorek robotnik Wi- 
dera, zatrudniony na kopalni makeszowskie . Wsku­
tek teroru poszedł po swoie papiery. W lasku 
Gwidona pod. Zatržen został Widera zastizciony, a 
towarzysz jego powietzony.

Ruda. (Zakończenie walk na pogra- 
n i c z u). Niemieckie gazety donc zą o zakończe­
niu walk na linii granicznej Ruda-Bielsznwice-Koń- 
czyce. Ile w tej wiadomości jest prawdy, nie zdo­
łaliśmy stwieidzic.

Przyszowice w Rudzkien. (Aresztowa­
nie mordercy). Policya aresztowała tu ś usa- 
rza Kuczerę, zamieszkałego w Gliwicach przy ulicy 
Karola. Aresztowany, o czem pisaliśmy na począt­
ku tygodnia, zastrzelił swa zonę za to, żo utrzymy­
wała stosiinki z Francuzami.

Tarn. Góry. (Aresztowania). Niedawni 
aresztowano vr Tarn. Oóracn byłego ^.rganizato-a 
Selbstschutz 1 Hermanna Porrscha a w Tmblińcu or­
ganizatora orgezrn Spłesera.

Rybrłfc. (Przyjęcie wojsk polsk'ch). 
We wtorek, dnia 4. lipca wojska polslie wkroczyły do 
powiatu rybnickiego, jako ostatniej strefy obszaru ple­
biscytowego Górwgo Śląska, pizyzn mego Polsce. Uro­
czyste przyjęcie wojska odbyło się w Rybniku Żorach 
1 Wodzisławiu, do których to miast przeznaczone zo­
stały załogi woisbowe. Hajurocij stsze przyjęcie od­
było się w Rybniku. Wcjsko przeznaczo ne dla tero 
miasta przyszło do Rybnika od strony Orzesza, dokąd 
przybyło koleją. Na granicy powiatu rybnickiego, przy 
Zawadzie Koło Orzęsza, powitał wojsko starosta powia­
tu rybnickiego p. dr. Krup i. Na powitani0 to odpoi/its 
dzia* komendant p. major Matuszek.

Na uroczystość w Rybniku wyjechał z Katowic p. 
generał Szeptycki w towarzystwie generała Dsicfiskie- 
yjo. Po drodze mnogie rzesze ludności, tworzące szpa­
lery witały radosnymi okr^ykand generała Szeptyckie­
go i ivojtko. W każdej gminie było po kilku b ani po­
witalnych, których w całym powiecie naTczoro prze­
szło 120.

Na przyjęcie przybył także wojewoda p. Rvmer 
1 delegat biskupi ks. prałat Kapica. O godz. 1 przybyło 
.wojsko do bram mia-ta. Wo.'sko powitał p. burmistrz 
Weber polsłdem przemówieniem. Generał Szeptycki 
i major Metus^ek podz5ękowah serdecznie za to j owi­
anie. Następnie przy odgłosie dzwonów rusz«.10 na 
Rynek, na którym zebrane były nieprzeliczone tłumy 
publiczności. Przed godz. 12 odprawił przy oHarzu Po­
lowym msze św. miejscowy ks. proboszcz dr. Brud.iioic. 
Po nabozeóstwie przemówił z oryginalnej amtony, u- 
stawionej na wysokim cokole z węgla ks. dziekan I oss 
z Pawłowic. Pan generał Szeptycki podziękował za 
to przemói/ienid. Następnie przfmówiH do generała p. 
Gwóźdź, prezes itd obywatelskich powiatu rybnickiego 
i przedstawiciel byłych powstańców p. Solik. Pan ge­
nerał podziękował za przemówienia. Potem odbyła się 
defilada wojska przed generałem i zaproszonym0 goś- 
ciaraL

J.ytmfl Prószei,! jesteśmj' o cgloszento nastę­
pującego konumiicatu : Wielki wiec protestujący 
przeciw gwałtom niemieckim wooec rodaków na­
szyć a jo drugiej ctron:e śląska odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, 9. lipca o godz. 12. w południe na ryn­
ku w RybuÎKU. Porządek wiecu: l) Referat re­
daktora ix Michała Kwiatkoi /skiego. 21 Referat 

ecowąiki eKspczyt.ry p. Gwoźozia. 3) Przyjęcie 
ręzo.acyi którą wyśle się do województwa, do p. 
CalcTUTa, do rządu 1 sejmu polskiego.

Boguszowice w Rybrr5 okiem. (Z p a r a f 1 i). Po 
^de/üîiu ks. Janitzka byliśmy bez duszpasterza. O- 
becnie otrzymaliśmy nowego proboszcza w usoble 
n.. ęoza - uchodźcy Kulika z Szcredi zyka, w powie­
cie opolskim. Parafianie są z tej zmiany bardzo 
zadowcRni.

Żory v, R] unickiem. (Przyji cle wojsk 
po skieh). We wimek około gotlz. 5 po połu­
dniu przybył do Żor oddział bater/i polnej, oraz ge­
nerał Szeptycki ze swem otoczeniem. Wojsko po­
stał im;eii cm miasta p. aptekarz Bałdyk, radny 
miasta. Pan generał Szeptycki podziękował za 
Przyjęcie. Następnie udano się w po ;hcdzie do 
miasta. Na Rynku, na którym zebraiy się liczne 
tłumy, cechy i związki, przemówiła jako przedsta­
wicielka kobiet polskich p. D ż ę s 1 a, a jedna z 
dziewczit w bieli wręczyła p. generałowi bukiet ! 
wygłosiła przy ter* stosowny wierszyk powitalny. 
Pan gen. Szeptycki podziękował za powitania ser­
decznie. Potem przed ołtarzem polowym, ustawio­
nym aa Rynku odbyło się uroczyste Te Dęum, od­
prawione przez miejscowego proboszcza, ks. Woj­
ciecha. Wieczorem odby! się na probostwie o- 
biaa na cześć gen. Szeptyckiego, w którym wzięli 
udział między innymi p. wojewoda Rymcr 1 delegat 
biskupi ks. prałat Kapica.

Lubliniec. (Starosta u obronie u- 
chodźców). Starosta polskiego powiatu lubli-

nlecklego w°ysTał pismo do fSiWraftr nfcmtecJRTegW w 
Oleśnie, w którym zwraca uwagę, że uchodźcom 
polskim musi być umożliwiony powrót do ich do­
tychczasowi ch siedzib. Starosta luoliniecki doma­
ga się, aby landrat niemiecki tymże uchodźcom za­
pewnił spokój i bezpieczeństwo. Jeżeli uchodźcom 
nie zostanie zapewniona opieka, lub też jężeli w dal­
szym ciągu napływać będą dalsi uchodźcy, wten 
czas starosta zwróci do miarodajnych czynników, 
które pociągną władze niemieckie do CHtoowiedmai- 
ności. Krok starosty lublinieckiego należy pochwa­
lić. Jeżeii wszystkie władze polskie taksamo po­
stąpią, wtenczas chyba będzie lepiej.

żiornrów w Lublimeekiem. (Z parafii.) Do­
tychczasowy pasz duszpasterz, ks. proboszcz Józei 
Kłosa objął parafię popielowską w pu wiecie c polskim. 
Na jego miejsce ouzyrnaliśmy nowego duszpasterza 
w oso* ie ks. proboszcza Adamka z Popielowa. Ks. 
Adanjek jest uchodźcą; z ch wilą wybuchu powstania 
zeszłorocznego zmuszony był opu; cić p ranę popk;- 
Jowskj.

Lubeck o w J.eblinieckiem. (Z parafii.) Ks. 
proboszcz Henciński o puszcza nasz? parafię. Prze­
niesiony został ao Wielkich Lasowic, iw powkcie oles­
kim. Następca jego dotąd nie został jeszcze zamiano 
'.vany. Ks. prob. Heudčsbi pracował w naszej parafii 
blisko 20 lat.

POCZTA REDAKCYi.
Pani Karatowi M. r BytkoKorespondencyi, 

dotyczącej Organizacyi hrvaHdów, Wdó”r i Sierot nie 
zami, daliśmy, ponieważ była zbyt długa, ujęta w form*, 
protokółu, jaki s risuje się zrwyl le na posiedzen’ach to­
warzystw. Na tego rodzaju sprawozdań brak w ga­
zecie miejsca. W przyszłości prośmy tudrylać tylko 
krótkie a zwięzłe reieraty.

Zarządowi Porviotovt^aa Zr'u&a byłych powstań­
ców na powiaty Iublimecko-oleskf, Sprcstowania nic za­
mieściliśmy, gdyż nie należy do naszych gazet, lecz do 
„Kocyndia*4, jezeh pismo to zaczepiło pre__m po„iato- 
vrego Z. B. P.

Do Godmi i Frydensfo ty. Koreí ^-ondencyi. » mieś­
cić możemy dopiero w dzisiejszym rumerze i to z po­
wodu wielkiego braku nťejscn w gazecie t jeszcze mięk­
szego traku s9 redakcyjnroh. Pi—i ny o ^ yrozumie- 
rfe.. Pozdrawiamy.

Do Radzkwikrnoa. Ust wysłaliśmy do delegata 
książęco-biskupiego, ks. prałata Kapicy. Sądzimy, 
iż załatwienie sprawy w teki sposób bedzie korzy­
stniejsze jak przez gazetę. Zres/ią ra izimy zwi-o- 
ctć się także dc ks. delegata.

Panu Pawłowi F. w Zgodzie- Korc.pc ndeneya 
o odbyć mającym się iubdeuszu kapłańskim otrzy­
maliśmy w sobotę (24 czerwca), a więc 3 dni po u- 
roczystoéci. Wobec tego zamieścić nte mcgllśmy.

Pan* Karolowi K. w Rożdzlerlu - Szopienicach. 
KonîSDondenc:" nie możemy powtarzać w gazele. 
To też koresrendencyę o rekołekcyac.i zamieść.li- 
śmy tylko raz w „Katoliku” i wszystkich naszych 
gazdach codziennych.

NADESŁANO.
Godula. Ninieiszem aaję ći> wiadomości, że 2t. 

b. m. wyrusza z naszej parafii pielgrzymka do Czę­
stochowy. Wszî stkidi, chcących brać udziai w piel- 
grzî iłice, wzywa się, ażeby się zgłosili u niżej podpisa­
nego najpóźniej do 16. lipca. Uprasza się c 
liczny udział; także z sąsiednich parafii mogą się rarzy- 
łączyć uczestn cy. Jeżeli nas będzie dostateczna liczba, 
można liczyć na osobny pociąg z Chebzia do Często­
chowy i z powrotem. Dodaję, że właśni*-, teraz mamy 
powód udać się do nasze! Króloue} Korony Polskiej i 
podziękować Jej za tę wielką łaskę złączenia z Macierzą 
i prosić Ją o dalszą opiekę i pomoc.
Wcicfsch Hartaszt k, przewodnik, Godnla, ulica Nowa 2.

Nakładem I czcionkami „K .tolika", «półki wydawi 'ej t ■ -. 
ocpowłrdzfałnoścła w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny; 

Frar-Iszek Oodula w Ev*omîu.

Wrocławskie ceny targowo.
Notowania urzędowe za 5U kilogramów 

z dnia 8. lipca i922 r.
/hoii

Pszenica 1050., — Żyto 800. — Owies 75 0—820 — 
Jęczmień latowy 850--o70.

Star waluty giełdy berlińskiej

rtMono

100 guldandw boi mdartk *h . 
100 Iraakćw oelgiuki ih
ICO . frmrcuakieh .
100 . sikiöu
100 kuren oor • ikieb 
ICO , dndtkich .
100 „ »yrcdxkiOh ,
ICÜ . »o-trji.ckich ,
1,0 . oaonkicb ’
100 . w ?teraKÍeh
ICO lirtSw wlufk! j *. J
1 lilBt aitcrlli j-nyleliiltieb* 
1 dolar •mervfcaAak

8. 7. 7 7.

• • 20.674,25 20,373,26
• ■ S,U2ö.().’ 3,90x10
• 4.114 4,169,75
• P,0t2 i). 19.112,36

S 0ÍÍ 1.16 8.933,80
• • 11,33 >^A, 11,61)0,40

13 V33.UJ 13.68Ž.U5
3 2ü / .',‘23

1,133 öt 1,084,60
. -ja : ’ 42,44

■ S ir- 2,o97,I0
2, 97 0 ?.„97 'Xi

( 26,3-'
iVlARKA PO' SKA.

W Berlinie płecc zr. IC u rek I Lick 
9,80 mu. WanieckiclL



Chrześcijańska Biblioteczka Społeczna.
Ki. dr. KUBINĄ

Kafolicki ruch robotniczy 
na Górnym Śląsku.

Pod juwyiszytn tytułem opuścił prasę 3-a tom Chrzęść- 
Bibl. Spół. pod redakcją ks. Dr. Kubiny. Broszurka ient napisana 
językiem jasnym, dobrze dla każdego zrozumiałym, i wrosłr 
jak sam autor wspomina w przedmowie wprost s tamego 
tyciu, x palących potrzeb obecnej chwili.

Cena egzemplarza broszurowanego wynosi 1.80 rak., 
pczysyłka pocztowa LCO mk.. a za zaliczką pocztową 2.30 mk,

Tom I. tegoż samego autora

Zadanie socjalne polskiej inteligencji
oraz Tom II.

Narodowa Partja Robotników
również, po 1,80 mk. — pczysyłka pocztowa wszystkie! Irzech 
2.— rak. zaliczka ppcrtow i 3JS0 mk. — Zamawiać należy pod 
adresem:

i
_______________________________________ __ _______________ A. A A.A

Kazimierz Schaefer :
Piekary na Górnym Śląsku.

Zakład artystyczny dla sztuki kościslnej
Handel hurtowny dewocjonalij i artykułów odpustowych. 
Własne wydawnictwu obrazków kolędowych I do Komnnti Święte). 
Własna fabryka Figur Świętych Pańskich z masy trwalej. 
Własne pracownie rzeźbiarskie.
Własny zakład artystyczno-malarski.

Wszelkie zlecenia wd«odjego Duchowieństwa i Ogłu Katolickiego wyr*ełn*a się o 
ile można szybko dokładnie i po dostępnych ccrsrh.

Podczas trwania misyj i rekolekcyj oddaję wszelkie artykuły misyjne w komik.
Proszę o łaskawe zażądanie ofert ~3S|

mKatolik« Beuthen OS.
„Cbratśdjańaka Biblioteczka Społeczna- powinna się znaj­

dować w każdej rodzime na Górnym S^sku.
Nietylko robotnicy, ałe rolnicy, rzemieślnicy, _ o raz nasi ne 

mysłowcy i kupcy powinni w^ęNit się w lokie i wartościowe 
myiH, oraz zadania sprawy społi cmi i. czyli Kwestji socjajnr — 
Frzedcwszygtkkra atoli powinni nasi polscy katoliccy robotnicy 
górnośląscy poznać treść tych broszur na wylot, wyucz i ich się 
na pamięć, by mieć skuteczną broń przeciw wywrotowcom spó- 
leorym, tj. loclaHstom 5tc mnistc i i zwolennikom idei boi 
tzewtekiej.

lazaf-.........
■■ BYTOM.

I. Romans damy z półświatka
film obyczajowy w 6 vu ich aktach.

II. Maska Indyanina
film sensacyjny, r rzedatawiający epizody 
z żyda w dzikich puszczach amerykańskich.
ill. Występy kom cnrw -aaaay Käthe 
Blank przedłużyła dvrekda do poniedziałku.

t Łi-.i. r.

Ucznia
z dobrem wykształceniem 
szkolnem przyjmie zaraz

W.Szulgit
Droger.a

Tarnowskie Oóry.

Wynalazcvč
Kalendarz pamięciowy 
i broszurę nświad. prze­
syła darmo Patent-Ingen. 
Ebel Breslao.PosenerstSö

Jesteśc e ciężko słyszącym?
(atoli me głuchym z urodzenia), albo jeżeli cler 
picie na szum acha, Inb nera owe targanie v uchu 
wtedy jest dla wi s koniecznie potrzebny mv> 
instrument uszny „Aaridal*4, prawnie zastrzeżony 
przed naśladownictwem. — „ńoridal** jest port­
eras używa a niewidzialny i nadzwyczaj sku­
teczny. Najsławniejsi lekarze specjaliści chorób 
ucha wystawi'i temu przyrządowi chlubne świa­
dectwa. Lekarz Dr. E. M. pisze, źc „Aurldal14 
jest najdoskonalszy m wynalazkiem w tej dziedzinie. 
Cena 40 marek, 2 egz. 75 marek. Główny eksport 
J. Dichtl, München A. 100, Hon u isti 20.

Przy maku pnie towarów prosimy 
powoływać się na na» 14 gazetę!

tiotnle« Mnidollnu • filfani
: iBFflM UD dpMż
x ram ,p iiraBRnm l dęte

I z wsaelkimi prsyborami
i .upu/c się najkiMiyutniel u

M." ‘

tlicn Dworcowa 13 i 35.
1--------- Hurtownie i Letslioenie.-------- —
1 Towarsystwa aport. .Jaskółki" otrzymają 
j odpow sniikę. - Ofertami chętnie służę.

intimes Theater, Bytom.

„Nowy Elementarz“
ułożony podług najlepszej metody pisania I czytania, wy­
dany nakładem „Katolika* w Byte.trio kosztuje w oprawie zkar- 
tonowanej 2.25 mk.

Przesyłka wynosi 2 marki, a za zaliczl ą oocztowr MO mk.
Elementarz kupiony zahm osobiśde w Kaifgrr.il .Katolika'1 

Inb w księga: j * ■!, na prowincji, kosztnje tylko 2.25 mk. spro­
wadzony pocztą ?a pobraniem ezekowem 5.75 mk.

Żądajcie wszędzie tylko „Elementarzy* wydrnkowanydi 
w „Katoliku* bo te są 1 pozostaną dla nasz-c*t --ołzjrfeh górno­
śląskich dzieci najodpowiedniejszymi.

Dla wszystkich poduczonych w :ęzykn polskim polecamy 
jak najgoręcej

Gramatykę polską“
w trwale! pK<

Paląca się rola
dramat wielkomiejski, oraz

Pierściań-trupiagłówka
hhu przedstawiający sceny z średniowiecza. 
Oba filmy s) ’-ytykowaU prasa berlińska 

bardzo 'wchlebnie.

99
napisaną przez Karmierza Zint^ws*- epo
ctoanaj oprawia.

Ceni 9.2S mk. w lraięgamiach Inb u naszych agentów, 
kolporterów i rozno^dełek gazet

PriLfłka pocztowa kosztuje 2 marki, a a zaLczką pocz­
tową 3.50 mk.

Czas obecny jest najodpowiedniejszy, by « każde’ rodzinie 
górnośląskiej znajdował się ,th r eatj mM f „Gramatyka 
eolski “.

Wystarczy adres: „Katolik“. Beuthen OS.

iMri pulen.
5odziw wzbudzają­

ca książka 1 50 o- 
brazkami o naszem 
skutccznum lecze­
nia (bez przerwy w 
zawodzie). Do na­
bycia za nadesłan. 
8,00 M. w znaczk. 
pieniądzach papier, 
lub za zaliczką u

Prani Hrarai, 'JtbiIot
Claassenstr. 5Abt.li 

"nzł* sank kilaki 
rmrc 6.B0 nnM.

Otto Post
olczcmis

chleba i delikat­
nego pieczywa
Bytom

szosa Tt.nogCrska 29 
Telefon 1725.

Wróciłem!
Dr. Friedmann
u^n-necjruk Ma chorób dziecięcych.

Pytom G.-S.
ulica Oimnazjalna 14. L piętro.

Stsn oblężenia został dziś zniesiemy. Co du 
godziny policyjnej w restauraciach i szynkowniaćh 
obowiązuje znowu regencyjne rozporządzenie 
policyjne z dnia 1. linea 1904 1 towj rządzeiiie 
mieiocowego urzędu policyjnego z dnia 27.9.1904. 
Wobec te„-o muszą szynkownie regularnie o go 
d.iti.e 9 w-f-zortm, a w dniach wypłaty zarobkn 
i zaliczki o godzinie 4 po południu z- utykać 
Dia wszystkidi innych lokali jest godzina poli­
cyjna ogólnie na godz. 10. we wieczór ustalona. 
Ci. którzy koncesję mają i pozwolenie s, siadają, 
lokale swe po godz. 10-ej w eczorem trzymał 
otwarte, muszą najpóżn ei o godz. 12 zamvk ić 
jeżeli godzina policyjna nie jest na wcześniejszy 
czaj stanowiona. W każdym razie mmzf. 
wszędzie okale o godz. 12 w nocy być zamknięte 

Przedstawienia teatralne i przedstawienia 
świetlane (kina) muszą najpóźniej o godz. 12 wie­
czorem być ukończone.

Bytom, dnia 3. iipca 1922.
i-anąd policji.

leje Eteryczne0!
esencje ji kwoce we, 
esenefe Hmonładowe, 
smaki de karmelki ■. 
farbki meĄrsgące 

polecają korayatute

WGALSKII S«: SSSTÎÎ
Fabryka OM Etery czaysk i Esem li.

ineicerzy
prtyjnri !

Nuta RosamtiGCa « Frydenshocie
pod Bytomiom.

Dr. med. Kowalik
dawniej w Bytomiu teraz

w Król. Hucie
ulica Cesarska (Kai i ret*.) 18.

W miejscu sprzedaży u 
Je Müllera, Bytom
— ulica Kościelna 18 —

kupić można stare i nowe lalowe 1 branie, 
płaszcze i spodnie wojskowo, kamizelki, 
liiewki, ubrania dla ślusarzy, ubrania z ma- 
terji żaglowej i ubrania dreliehowe, obu­
wie, kołdry, insirui .. nta muzyczna, meble, 

kanapy, pierze da pierzyn, 
fest także u sprzedaż put* bilard,

Robert Pietruszka
ARCHITEKT-INŻYNIER BUDOWLaNY 

Największe i natruchliwaza
Przedsiębiorstwo Rudowfane

na Górnym fiasko.
Założone w raka 1904 Firma aareietbowc*
PRACB NADZIEMNE I PODZIEMNB

Budowy * betonu — żelbetom — kamienia i drzawa 
m architaktukr 9 — Skład art. materiałów badowłaa.
Lanrahuth ........ . Bytom
alka Graniczna nr. 3 *••••• ł® td. Parkowa 2
- Telefon nr. 1109 - Ic.cfm 1597.

Ifea skóra aa podsszwj
oraz najładniejsze

§0ST wykroje podeszw “Efc|
wszelkie przybory dla szewców

> pierwszorzędne

obcasy gumowe (tnarka Excelsior)
dostaniecie zawsze tanio

w składzie skóp
ßadrian, Bytom, nL Krakows 34 a.
obok hurtownej destylacji Mik

34a. 2
£4

Olbrzymi skutek

U odnoszą ogłoszenia ■
wszelkiego rodzaju I ■ 
w naszej gazecie.

Th. Hämmerling.
Bytům

4. Klukowkka m. 2 
Tel. 1411 
ii bryk* cja

nekoladj * marsy, 
nanńw, delfk. piosay- 
wa, cukierków 1 koza- 
. * flturów. • •

W chorobach płuc i krtani ï^ll
beapłatnie brossurę Badoy 8an. Dr. WeiJś 
o kuracji domowej broncholincm.
Or. Gebhard ä CM, Berlin W., SS Patsdamentr. 10«.

założono w Kto meble kupuje, niechaj nie zaniedba obejrzeć największy z Bytomia I okolicy skład tqimos374

—w* pokoi, Mu orzedioivydi mebli ikudtni
firm C. Zawadzki sto araki W Bytomiu uL Dworcowa 27

%
Własm warsztaty Molu., a fflii y dom magazynowy

i tapicerakia Ceny siakie! Rreteina ssłngt
Oostawa franko do domu 

pod gwaranoyą

Bi

D6B

090595

05


